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Próżne usiłowania Hitlera
B u ł g a r i a  i J u g o s ł a w i a  n i e

w i ą z a ć  s i ę  *
BERLIN). 6, 7. W Y.utcjsaych ko 

(acb d yp lom a tyczn ych  iś w if lt*  
r '-3ja, że. chor w izyta  prem iera 
bu łgarskiego w  B erlin ie  ma o f i ­
cja ln ie  charakter ku rarazy jn y , t<
"■ rzeczyw istości B Ę D ZIE  O NA
W Y K O R Z Y S T A N A  I R  7,1.Z  oih 
WEOMAUJl M E  MII CK. A JK 
n A L S Z ł : c »  F R Ó R  1’ O D F O R Z A D
n o w a n i a  b u  m k  a r i i  f o i i t y
( ,K E / E S / '

esy wioną 
da rc /ą  i 
za częto  
od

Ya cc i zb liżen ie  kulturalne Bul 
flparii z Rzeszą.

D alszym  etapem  lej akcji ,.kul 
! unii n e j“  by ła  w izyta gen. M as­
sow a w Sofii. Zamitfijt jed n a k  ns 
w iązać kontakt z kolam i kultu- 

I ruiny mi gem  M assow  złożył w izy
ty b. min. w o jn y  gen. L u k ow ow i 
oraz b. g lów n od ow od aą ccm u  ur- 
.mii w czasie w ie lk ie j w o jn y  gen. 
.h-kow ow i. O SO B IS T O Ś C I' TE 

Wskć-zuja t-w żr. N A L E Ż Ą  l»c> B U Ł G A R SK IC H
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utw orzenia w B erlin ie  Tow a ! Pr' p ow roc ie  gem  M assowa z 
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dzień
przynosi onecnie

wyjeździć na V; Z v/lav C- !  kupi,- n;_ a wies, gdzie 
* n,e możnanąkżv rT. “ '.“ ‘ "a. zapewni 

Jeśli iu tro '11 a.rt,!* wysyłkę 
dziś csr2°r wyjtódżasz na 
ABC. 26 za'm'<w

przy
gazet 
sobie 

pisma, 
urlop, 

prenumeratę

ABC nn;ilcp'ci 'CSt
nie " i  —  tek-fonicz-
kantnrze’ w osobiście, w
(S --19 )  Marszalko\vsl;
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kartą vai-
niu,'żJ zamieszczamy 

'rpiimi ZV,n numerze, 
rp'Himerata ABC kcWtuje 2 zl.Pre
gr- niiesiof7.ii|ł

El G E ST A P O , na czele k tórego 
stanął osobisty  przy jacie l gen. 
von  M assow a p rzyw ód ca  grupy 
SS. Lorenz, jeden  z. n a jak tyw n ie j 
szych łudzi w  w yd zia le  propagan 
dy n iem czyzny za granicam i 
Rzesjiy. Gen. von  M assow  złożył 
raport o nastrojach , panu jących  
w  bu łgarsk ich  kolach rew iz jon is ­
tycznych , podk reśla jąc w nim , że 
m ocarstw a ,.osi“  m ogą uzyftkać w 
sw ej po lityce ,.tp opa rcic  ły ch  kół,
0 ile  SILN IEJ B Ę D Ą  T R O P  A G O  
M A C Y  Z A S A D Ę  R E W IZ JO N IZ - 
ME W  O D N IESIEN IU  O O  G R A  
M C  B U Ł G A R II Z  R U M U N IĄ  I
1 G R E C JĄ .

Po ra p orcie  genera ła  M assow a 
postan ow ion o  w B eri i nic zacieś-.. 
n ić w ięzy ,,k u ltu ra ln e" z B u łga ­
rią, m ian u jąc króla B orysa  riokto- 

■ywTi b- c- un iw ersytetu  berliń sk ie ­
go. Z dyplom em  tym p o lec ia ł d ro ­
gą lo tn iczą  do S o fii .rektor uniw er 
sytetu  berliń sk iego  i w dniu ‘23 
m aja  w ręczy ł go u roczyśc ie  k ró ­
low i. Rów .noczcśń ię^z dyplom em  
k rólew sk iego  doktoratu  dr. H op- 
]>e zaw iózł bu łgarsk iem u min.  o- 
św ia ły , F ilo fo w i, tytuł h o n o ro w e ­
go sfemitora uniw . moiićmh., a le ­
k torow i uniw ersytetu  w S o fii ty ­
tuł h on orow ego  członka m on ach ij

lii

sk iego cia ła  p ro fesorsk ieg o .
O becnie prem ier K iossciw a n ow  

ma p od p isać  w B erlin ie  umowę 
k u ltu ra ln ą  bu łgarsko - niem ioe- 
ką.

M im o  d u ż e j  w s t r z e m ię ź l iw o ś c i  
p r e m ie r a  K io a s c iw a n o w a  d o  ś c i ­
ś l e j s z e g o  z b l i ż e n ia  p o l i l y c z u e g o  z  
T r z e c i ą  R z e s z ą ,  m in . v o n  R ib o n -  
t f b p p  b ę d z i e  u s i ło w a ł  p r z e k o n a ć  
k ie r o w n ik a  r z ą d u  b u ł g a r s k i e g o  o  
k o r z y ś c ia c h  z w ią z a n ia 1 s ię  /. p a ń -  
s lw a m i  o s i .  Rząd R zeszy, nie ma­
ją c, ja k  zw ykle, nie konkretnego 
do zao fia row a n ia , o b ieca ć  ma Bul 
garii poparcie  w sp raw ie  rew in ­
dyk acji D obrudży  od R um unii o- 
raz w spraw ie rew iz ji g ran ie  z. 
G recją .

B IA Ł O G R Ó D , 6.7. N iem cy pod ­
ję li tu en erg iczną  akcję , zm ierza­
ją cą  do w yw ołan ia  ta rć  i n ieporo 
zum ień m iędzy C horw atam i i S e r -  ■ 
bam i. W ą tp ić  jednak  należy, aby 
akcja  ta p ow iod ła  się, w kolach 
p olity czn ych  bow iem  B ia log rod u , 
tw ierdzą, iż n a  s k u t e k  o s t a t n i c h  
r o z m ó w  p r e m ie r a  C v e t k o w ic z a  z 
p r z y w ó d c ą  C h o r w a t ó w  M a c z k ie m  
d o s z ł o  d o  p o r o z u m ie n ia  m ię d z y  
r z ą d e m  a  o p o z y c ją  c h o r w a c k ą .  ' 
D r. Ataczek miał  zrezygn ow ać z '  
p leb iscytu  w Bośni i i Śrem ie, u - j  
tw orzona  być ma. natom iast ńoWa 1 
jed n ostk a  ad m in istra cy jn a  p. n. 1 
B an ow in y  C h orw a ck ie j. G dyby po 
s łow ie  ch orw a ccy  p rzy ję li ten pro 
jekt, nastąpiłaby  rekon stru k cja  
rządu, do k tórego  w eszłoby  4— 5 
m inistrów  C h orw a cji. _ i

W  tych w arunkach  należy w at- 
p ić, aby plany d y w ersji n iem icc- , 
ko w łosk iej w J u g osła w ii uilaly 
się. Tym  b a rd zie j, że w łon ie  
m n ie jszości n iem ieck ie j w J u g o ­
sław ii w ybuchł k on flik t m iedze 
n arod ow o - soc ja listy czn ym  ,,Kul-

turbundein", a klerem  katolick im .

O becnie idzie ostra  w alka o 
p rzeciąg n iecie  m łodzieży na sw o­
ją  stronę, prow adzoną z jed n e j 
strony przez kler katolicki, z d ru ­
g ie j przez nucjonal - soc ja lis ty cz  
ny „K u liu rb in id ". Ta ostatn ia  or 
g an izac ja  . c l i cąc  podporządkow ać 
sobie m łodzież stw orzy ła  w ub. r . 
„L a n d azstu dcu ten bm id", obejm u - 
m ująey w szystk ie orgfin izaeje  mło 
dzieży n iem ieck iej stu d iu ją ce j na 
w yższych  iu?£el niaeli Ju gosław ii. 
T eraz jednak  w zw iązku z walką, 
która narodow ym  soc ja lis tom  w y 
pow iedział k lor k a lo lick i. N a cze l­
na orga n iza c ja  m łodzieży  usiłu je 
p rzeciw dzia łać w pływ om  kleru i 
zw ołu je  na dzień 9 bm. do N ow e­
go Sadn k on grćś w szystk ich  n ie ­
m ieckich  studentów . Jak s łych ać 
na kon gresie  do jdzie  do o tw a rte ­
go rozłam u w śród  młodzieży7 n ie ­
m ieck iej.

T ragiczn ie  zakoń czyła  się w ycieczk a , udająca się dużym  autokarem  
do ferm y  A u ok a w  Stanach Z jed n oczon y ch . Sam ochód dostał sw 
w  strefę sza le jącego ta jfunu  i silą w ich ru  został rzucony nn drzew o 
i doszczętnie zdruzgotany. W  katastrofie  zginęło 10 osób, a 60

zosta ło  ra n n y ch .

Niech tyje wolna Czechosłowacja
Manifestacje w Bratys‘awie

PR A G A , 6.7. Z Bratysławy Jonn- 
sz;j, żc ruch antynioaiiccki na Sn-  
waczyźnic coraz hardziej się w zm a­
ga. Szczególnie. wrogie naMroje 
przeciwko Niemcom manifestują się 
w szeregach wojska słowackiego. W 
Knżomborku doszło na tym tle do 
charakterystycznej manifestacji.  Ead 
ność rozgoryczona przeciwko N.em- 
com manifestowała otwarcie  swoje 
uczucia.

Władze, nic chcąc dopuścić do ma 
nifcstacji , wę7wały vrojsko i gw ar­
dię hlinkowska do rozprorzenia ma 
liifcslantów. Na widok wojska z 
szeregów manifestujących padły o- 
krzyki: „Katujcie nas przed niemiec­
ką przemocą —  niech żyje wolna 
Czechosłowacja". Okrzyki tc zosta 
ly entuzjastycznie podjęte przez żoł­
nierzy i hlinkowców.

Wielka narada u mikada
przed rozpńcząciem rokowań z Anglią

TO K IO , 6. 7. ,,Niszi S z im b u n " 
w k orespon den cji z T ientsinu  for  
m ułu je  konkretne pow od y , dla 
których  w ładze japoń sk ie  w Tien 
tsinie zarzuca ją  w ładzom  bry tj7j-

skim k on ces ji ..pop ieranie dzia- 
la lnoścsi e lem entów  an ty jgpoń - 
skiełi i eystcm atyczn ą po lityk ę  na 
rzecz Oz a n k -  K ai - C zeka".

Lista pow yższ j7ch fak tów , piiży

..N A U Ó D , K IO R Y  NIE S i ę  W Y Ż S Z Y M  Ot) Y\
N Y (M ,  NIE P O SIAD A  S W E  OO P O S Ł A N N IC T W  A.PALBO  
NIE O D K R Y Ł  GO W  S O B IE “

S L a n is ła w  S z c z e p a n o u > s k i
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p rz e b ie g  p o g o d y  w 

« ł i

2) zaprzestania rekrutacji 
do ,.I leiinw clii’}

ił) o d e s ła n ia  i i r z c n iy c o n c g o  
in a le r ia łu  w o je n n e g o  z p o w r o -  
Unn d o  l l z c s z y ;

l) z a p r z e s la n ia  ro b .o l iort_\- 
f:k ii3\  i n y c h  i b u d o w y  b a r a ­
k ó w ;

5 ) w s t r z y m a n ia  o r g a n iz a c j i  
o b o z ó w  d la  m ło d z ie ż y  „H it le r  
J n g c n d " ;

6 ) z l ik w id o w a n ia  m a g a z y ­
n ó w  b r o n i  i a m u n ic j i  w  s t o c z ­
ni „ S c l i i c l ia u " .

Stanowcze te żądania Rządu !’ ol- 
sjkiego spotkają się z pewnością z 
poparciem całej opinii polskiej, k tó ­
ra oddawna już oczekiwała ukró­
cenia pro u oka ryj niemieckich w 
W olnym Mieście i uniemożliwienia 
łamania umów m'cdzynarodowr3,ch 
przez Senat gdański.

L O N D Y N , 6.7. Bo p rze jściow y ch  
n astro jach  optym istyczn ych  w 
sp raw ie  rokow ań z Sow ietam i z a ­
p a n o w a ł  w  t u t e j s z y c h  k o ła c h  po­
l i t y c z n y c h  s p o w r o t e m  p e s y m iz m . 
C o r a z  ja ś n i e j s z y m  b o w ie m  s ię  
s t a j e ,  i ż  S o w ie t y  b y n a jm n ie j  n ie  
d ą ż ą  d o  s z y b k ie g o  z a w a r c ia  u k ła ­
d u  z  A n g l i ą  i F r a n c ją .

W  ostatn ieh  sw ych  p rop ozy cja ch  
zażądały  m ian ow icie , aby zm iana 
ustroju  w którym ś z państw7 ob]ę 
tych  g w a ra n cją  tró jporozu m ien ia  
m ogła  stać się pow odem  interw en 
c ji u czestn ik ów  paktu. O czy iv iście  
tego rodza ju  żądania Sow ietów , 
roszczących  sobie  praw o do w tią
can ia  się. do spraw  w ew nętrznych  
sw ych  sąsiadów , z o s t a ły  k a t e g o ­
r y c z n i e  o d r z u c o n e  p r z e z  A n g l i ę  i 
F r a n c j ę .

W  tych w arun kach  w  Londynie 
panu je  przekonanie, że F rancja

A n glia , nic m ogąc do jść  do p oro ­
zum ienia z Sow ietam i na śzerszej 
podstaw ie, zapropon u ją  im układ, 
k tó ry  w ch od ziłby  w życie  jed yn ie

Uciekinierzy
c z e s c y

c r L s z S i m s n ; w  G d a ń s k u

GDAŃ SK, 6.7. Wskutek nieoricn- 
towania się w terenie, Czesi zajęci 
przy budowie fortyfikacji  w Pru- 

- | sach Wschodnich na granicy polskiej 
zbiegli na teren W. M. Gdańska. 
Podczas przekraczania granicy zo­
stali aresztowani przez policje gdań­
ską, a następnie odstawieni pod sil­
ną eskortą do obozów koncentracyj­
nych w Trzeciej Rzeszy.

toczon ych  przez korespondenta, 
zaw iera: 1) bezpośredn ie  p o p a r ­
cie ' z ja k ieg o  korzysta działająca 
m vi'terenic k on ces ji organizacja  
ch ińskiej m łodzieży7 ak ad em ic­
kiej. 2 ) cz łon k ow ie  bry ty jsk ich  
tow a rzy stw /h a n d low ych , ja k  rów  
nież m isjonarze angielscy , p r z y j­
m u ją  stanow iska d ora d ców  rządu 
w Czangkingu., korzysta jąc z te ­
go tytu łu  z wryn agrodzeń  pienięż­
nych, 3) m isjonarze angielscy  do 
k farczają przedstaw icielom  rządu 
Czang K ai Czeka w p ó łn ocn ych  
C hinach  in form acy j o charak te­
rze w o jsk ow y m , 4) b ry ty jsk ie  o- 
kręty  w o jen n e  przew ożą broń  i 
am u n icję ' dla chińskich  w o jsk  ko 
m u n istyczn ych . 5) elem enty’ an- 
ty jsp o ń sk ie  w  T ientsin ie cieszą 
się poparciem  ze strony policji 
m u n icypa ln ej. 6 ) rad iostacja  b ę ­
dąca w  posiadaniu  firm y  M athe- 
son n adaje p rop agan dow e w iado 
m ości an ty japoń sk ie , 7) w ładzo 
kon ces ji b ry ty jsk ie  j zw alcza ją

w w ypadk u  bezpośredniej agresji 
obcego  państw a przeciw  A n g lii,
F ran cji lub Sow ietom . P rzyp u sz­
cza ją  tu. że tęgo rodza ju  propozy-t
c ja  by ła by  n a jw łaściw szym  ro z - | p rzy  p om ocy  ba n k ów  m iędzynaro 

! w iązaniem  i pozw o liła b y  w y jść  z d o w y ch  w  T ientsin ie  pien iądz c- 
iinpasu, w  którym  znalazły  się ro : nritow any przez banki rezerw y7 
k ow ania w  M oskw ie. S ow ietom  bo  | fed era ln e j w  P ek in ie , a popiera ją  
w iem  zależy m im o w szystko na u - j ch iński d olar Czang - K ai -  Cze- 
7wskaniu pośredn iej g w a r a n c ji1 ka. 
sw ych  granic i, w  razie stanów7-  j T O K IO , 6
czej postaw y  państw  zach odn ich , 

Im usiaiyby  p ó jść  na ustępstw a.
W  zw iązku  z tym

i
niem od by ła  
sza narada z

Dziś p r z e d  p o łu d -
się u n ók ada  d łu ż - 

! udziałem  prem iera
zaprzecza ją  H :ranum a i m inistra m arynarki

tu  p o g ł o s k o m  ja k o b y  m in .  f l f a l i - 1 Y onai. P o  zakończeniu  n a r a d y
fa x  o r a z  m in .  B o n n e t  m ie l i  u d a ć  
s ię  w  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  d o  M o  
s k w y  w  c e lu  p r z y ś p ie s z e n ia  i o -  
s t a t e c z n e g o  k o ń c z e n ia  r o z m ó w .

u
! cesarza od b y ło  sie posiedzen ie  ga- 
' binet.u. na k tórym  ustalone zosta - 
j ły  g łów n e 
■ stanow iska

w ytyozne. d otyczące  
Japonii w ob ec  rozp o -

ii PJI1 I!
pomiędzy Polską

W  o p in i i  a n g ie l s k ie j  c o r a z  b a r -  j czyn a jących  się rozm ów  angielsko 
d z i e j  s z e r z y  s ię  p r z e k o n a n ie ,  iż  -ja p oń sk ich  w spraw ie Tientsinu. 
w s z e lk i e  d a ls z e  u s t ę p s t w a  w o b e c  N a c z e j e  0bu d e leg acji stać b ę ­

dzie: ze strony japoń sk iej m inister 
spraw  zagran icznych  A rita, ze stro 
ny angielskiej sir R ob ert C ra lg -

R o s j i  S o w u e c k ie j  b y ł y b y  z u p e łn ie  
b e z c e lo w e ,  M oskw a bow iem  w y ­
su w ałaby  coraz n ow e i coraz bar 
dzie j n iem ożliw e do p rzy jęcia  żą 
dania. D latego też sądzą tu, że le  
p iej jest zaw rzeć natychm iast u- 
k ład o w ęższym  znaczeniu , niż 
przed łu żać b ezow ocn e  rokow ania .

^ ie . L ok a ln e  w ładze japoń sk ie  z 
Tientsinu reprezen tow ać ., będzie 
p u łk ow n ik  Ohta i konsul Janaka. 
W ładze b ry ty jsk ie  konsul H erbert 
i innm

K O W N O , 6.7. Zc sfer gospo­
darczych litewskich otrzymujemy 
informacje, że rokowania gospo­
darcze polsko-litewskie , które pro­
wadzone były w Kownie, mają 
być wkrótce kontynuowane w 
Warszawie.

Koła litewskie wyrażają  prze­

konanie, że w czasie rokowań 
warszawskich uda się. usunąć 
trudności, wynikające z u jem ne­
go dla Litwy bilansu wymiany 
polsko-litewskiej oraz żc rokow a­
nia zostaną w szybkim tempie 
zakończone z pomyślnym dla obu 
stron wynikiem.

Wielki konkurs sportowy ABC

J U I  HIKITBLEBTOW"
R z iś  k u p o n  Nr. 3
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Fluidu hektarów polskie ziemi
w rgKsth wrogiej mniejszość, niemieckiej

Rewindykujemy zabrane ziemie

D a ls z e  p e r tr a k ta c je
w łódzkim przemyśle włókienniczym

W iele m vagi i m iejsca  na la ­
m ach  prasy  pośw ięca  się ostatn io  
u naszych  sąsiadów  zach odn ich  
zagadnien iom  zw iększenia  ich o b ­
szaru ży ciow eg o . O bszar ten ma 
b y ć  zd ob yty  bez og lądania  się na 
ja k ość  m etod, a co n a jw ażn iejsze ,

*
S Ł O N C E

LIP IE C W s c h ó d

3— 25
Z a c h ó d

19— 56

" f K 3 1 J Z 7 C

/ W s c h ó d

22—  4
Z a c h o o

9— 37

P IĄ T E K DL dnia

16— 31
Ubyło

0— 14

D z iś :  ś w . C y r y la ,  M e t o d  

Ju tro : ś w . E l ż b i e t y  k r

n a i « n
W I E L K I :  N ie c z y n n y . 
N A R O D O W Y : K . M o r g a c h  „L śn ią  

cy  a in w n ień ” .
N O W Y : J  Z a w ie y s k ie g o  „P r a w d z i 

w e ż y c ie  A n n y ” .
P O L S K I: Sztuka S tefan a  K riiy w o- 

s z e w sk ie g o  „ K o le ż a n k i”  z A n d r y -
WiOTM

LETNI: O godz. 8-ej „Pensjonat we 
d w o r z e " .

M A Ł Y  „ O s t r o ż n ie  ś w ie ż o  m alo­
w ane" R  F a u c h o is .

M AŁE Q U I PRO Q U U : Nieczyn­
ny.

K A M E R A L N Y  „E z p o ^ e  pani m ini- 
strowej".

M ALICKIEJ: Nieczynny.
„ 8 .1 5 " :  „B a r o n  K im m e r  o p e re tk a  

W a lte ra  K e lle .
A T E N E U M : K o m e d ia  „S z c z ę ś liw e  

d n i“ . O  4 „ S z c z ę ś l iw e  d n i“ .
E lI F F O  (M o k o to w s k a  73'u T eatr 

n ieczyn n y .
‘ I N S T Y T U T  R E D U T Y : O godz. 8 

w . „Haneczka i d u ch ”  —  St. J a n o w ­
sk ieg o

M I M A
I n f o r m a c je  o  f i l m a c h  d o z w o l o ­

n y c h  d la  m ł c d z Je ź y  te i. 7 .1 1 -2 5 .
H O L L Y W O O D : „ M iło ś ć  w k a jd a ­

n a ch ”  i rew ia .
IT A L IA : „M o sk ie w sk ie  n o c e “ . 
JU R A T A ; n ieczyn n e .
L O T : „ P e n n y "  i „Z d ra d z ie ck i w ą - | 

w ó / ‘ ;.
KOMETA: „ P o b r a h  się za w c z e ś ­

n ie " . '
M ARS: „D la  kobiety” .
M IE 1SK 1E : ..S tudent z O z fo rd u ". 
N A P O L E O N : „W ie lk a  w y sra n a  
O L Z A : „ P ię t r o  w y ż e j”  i ..M ó j p a n ] 

m ą ż-’ .
K IN O  P A R A F I I  Ś W . A N D R Z E J A : I 

.D z is ie jsz e  c z a s y " .
I A R A F I I  Ś W . A U G U S T Y N A : | 

N ieczy n n e 
P A N O R A M  \  11 (N o w y  Ś w iat 2 7 ): 

G r e c ja  1 Gr<>ty p od z iem n e  w  E y z ie s  
P R A G A : ..J a strzą b "  i „ T r ę d o w a t a 1 
P R A SK IE  OKO: „C z a r n a  p erła "  i

.W a c u ś "
R O M A  „ D r  K ild a re ”  - 
S O K Ó Ł : „ Id z ie m y  p rz ez  ż y c ie ”

i „Córka S z a n g h a ju ”
STUPIO : nieczynne.

Ś W 'A T : „L in ia  M a g in o ta "  i ..W  
starym  m ły n ie " .

bez trudzenia się o żadne uzasad­
nienie w  historii czy  tra d ycji da ­
nej ziem i.

M I L I O N  H E K T A R Ó W
P olsk a  posiada w  sw oich  gran i­

cach  terytoria , które są je j obsza­
rem ży ciow y m , tym  różn iącym  się 
od n iem ieck iego  „leben srau m u ", 
że m a ona do n iego  w ięce j praw  i 
z w ięk szą  słusznością będ zie  d o ­
ch od zić  sw y ch  praw .

W szyscy  zda jem y sob ie  spraw ę 
z fak tu  istnienia w  W ie lk op o lsce  i 
na P om orzu  m niejszości n iem iec­
k ie j. N ie każdy jed n a k  w ie, że w e 
w ła d a r t iu  N i e m c ó w  z n a j d u je  s ię  
o k o ł o  m i l i o n  h a , z ie m i  n a  s a m y m  
t y lk o  o b s z a r z e  w o j .  p o m o r s k ie g o  i 
p o z n a ń s k ie g o .

G E N E Z A
P O S I A D Ł O Ś C I

N iem iecka posiad łość  w  za ch od ­
niej P olsce  by ła  w  ogrom n ej ilości 
w yp a d k ów  w yn ik iem  w yw łaszcza  
ma, chociaż zaw sze p róbow an o  
zach ow ać fo rm ę  tran sak cji d o b ro ­
w oln ej.. P osłu g iw an o  się przy tym  
w bardzo szerok im  stopniu  na 
k rótko przed  w o jn ą  u ch w alon ym  
p raw em  o „n iem czy źn ie  za grożo ­
n e j" . Na je g o  pod s łh w ie  m ożna by  
lo w yw ła szczyć  każdego ziem ian i­
na czy  d robn ego  rolnika, który  z 
ja k ich k o lw ie k  w zg lęd ów  b y ł dla 
N iem ców  n iew ygod n y .

N iem ałą  „z a s łu g ę "  na tym  polu  
w yw łaszczen ia  p o łoży ła  także n ie ­
sław nej pam ięci K om isja  K o lo n i- 
zacy jn a , która, m a ją c do d y sp o zy ­
c ji  ca ły  arsenał d oskon a łe  dzia ła ­
ją cy ch  środ k ów  w  postaci o b c ią ­
żeń p od a tk ow ych , i różn y ch  szy­
kan, p rzyczyn iła  się „b a rd zo  sk u ­
teczn ie" do  zw iększenia stanu p o ­
siadania m n iejszości n iem ieck ie j 
na zach odzie  P olsk i.

W  w yn ik u  tego rod za ju  polityk i 
na w łasność N iem ców , k tórzy  sta­
n ow ią  w  om aw ian ych  dzieln icach  
m aksim um  do 10 proc. og ó łu  m ie ­
szkań ców  (za leżn ie  od p ow ia tu ), 
w yn osi obsunie oon ad  30 proc. ca ­

łości, czyli, że n a  P o m o r z u  i w  
W ie lk o p o l s c e  k a ż d y  r o ln ik  -  N i e ­
m ie c  j e s t  t r z y  r a z y  b o g a t s z y  o d  
r o ln ik a  P o la k a .

S ytu acja  przedstaw ia  się jeszcze 
groźn iej, je że li sp o jrzym y  na m a­
pę od n ośn ych  ok olic . N a jw ięk sze 
nasycenie n iepożądan ego ży w io łu  
ob serw u jem y  w  pasie n ad gran icz­
nym , w pow . chodziesk im , n o w c -  
tńm yskim , sepoleńakim  i g ru ­
dziądzk im , gdzie  skupiła się w ie l­
ka w łasność, m a ją c  p od  sw ym  
w ładan iem  przeszło p o ło w ę  ziem .

Z I E M I A  Z A G R A B I O N A
N ikom u nie potrzeba  d ow od zić , 

że tego rodza ju  stosunki są n iena­
turalne, że dom aga ją  się ja k  n a j­
szybszej lik w id a cji. Z ie m ia ,  zagra 
h ió n a  p o d s t ę p e m  m u s i  p o w r ó c i ć  
d o  p r a w y c h  w ła ś c i c i e l i  ja k  n a j­
szyb cie j. N ie w o ln o  d opu ścić do 
tego, aby gosp odark ę polską  p r o ­
w adzili cu dzoz iem cy, k tórzy  zw ła ­
szcza w  ostatnich  czasach  szczegół 
n ie zasłu gu ją  na m iano „u c ią ż li­
w y c h " . S zyb k iego  rozw iązania  
k w estii dom aga się zarów no in te­
res gospodarczy , ja k  i p o lity czn y  
N arodu. Z u p e łn ie  m e  m a m y  p o ­
t r z e b y  ż y w i ć  n a s z y c h  w r ę g ó w  o -  
w o c a m j  n a s z e j  z ie m i .  K a ż d a  p ię d ź  
z ie m i  p o l s k i e j  z n a jd u ją c a  s ię  w e  
w ła d a n iu  n i e m ie c k im  je s t  p o z y c ją ,  
s k ie r o w a n ą  p r z e c i w k o  P o ls c e .

O D B I E R A M Y  Z I E M I E
R ew in d y k a cja  ziem  zabranych  

je s t n ieun ikn ion a  ze w zg lę ­
du na in teresy  p o lsk ie j p o li­
tyki a g rarn e j dążące j do upeł­
n oroln ien ia  k arłow atych  g osp o ­
darstw , do stw orzen ia  w arsztatów  
p racy, k tóreby  m o g ły  b y ć  podsta ­
w ą by tu  rodzin y , te j zasadniczej 
k om órk i społecznej. Z arów n o  przy 
m u sow e w yw ła szczen ie  dotychcza  
sow ych  bezpra w ych  posiadaczy, 
ja k  i parce lac ja  m iędzy  d robn ych  
ro ln ik ów  n ie n aruszałaby  ani na 
jo tę  p raw a w łasności —  p rze c iw ­
n ie —  w zm acn ia łaby  je , d o p ro w a ­
dza jąc stosunki praw n e do w ła ś ­

c iw e j, uzasadnionej trad ycją  i ż y ­
ciem  form y.

C iekam y chw ili, k iedy  w ładze 
u zna ją  w reszcie  w ro g ich  P o ls ce  o- 
byw ateli n iem ieck ich  za nader u - 
c ią ż liw ych  o b y w a te li"  i w yc ią g n ą  
ze stanow iska tego n ależyte  k on ­
sek w en cje (zom).

W  środę b a w ił w Ł o d z i  g łów n y  
in spek tor p ra cy  dyr. K lo t t ,  celem  
zbadania ca łokszta łtu  sy tu acji w  
zw iązku  z  za w a rciem  u m ow y  zbio 
r ow e j dla ro b o tn ik ó w  przem ysłu  
w łók ien n iczego .

W  godzin ach  p rzed p o łu d n io ­
w ych  inspektor K lo tt  o d b y ł je d ­
nostronne k o n feren cje  z p rzed ­
staw icie lam i zw iązk ów  za w od o ­
w ych  i o rga n izac ji p rzem y sło ­
w ych . Z e  strony  insp. K łotta  w y ­

sunięte zostały  p e w n e  p r o p o z y ­
c j e ,  w  m yśl k t ó r y c h  o b i e  s t r o n y  
m u sia łyby  zgodzić  się n a  w za ­
jem n e ustępstw a.

Na p ro p o zy c je  te p rzed sta w i­
cie le  o rga n izac ji p rzem ysłow ych  
i zw iązk ów  za w od ow y ch  u d z ie l i ć  
m ają  od p ow ied z i do dnia 8 b m „  
po czym  ew entualn ie  zw ołan aby  
została w sp ó ln a  k on feren cja  W  
godzinach  p o p o łu d n io w y ch  insp. 
K lott p o w ró c ił do W arszaw y.

B c a x o a e « ln y  S l i a m i e o  s k a z a n y

Za obrazę Narodu Miiciego
i prowokacyjne zachowania sie w kościele

Przed Sądem  O k ęrg ow y m  w  
K a tow ica ch  o d p ow ia d a ł w e  w to 
rek  p rzyw ód ca  Jungdeu tsch e P ar 
tei z N ow ej W si 28-letn i B ru non  
B urzik , kupiec oskarżon y  o zn ie­
w agę p ośw ięcan eg o  m ie jsca  i N a  
rodu  P o lsk iego .

P od łożem  tej sp raw y b y ło  za j­
ście, ja k ie  rozegra ło  się w  dzień 
W n iebow stąp ien ia  8 m a ja  br. w  
koście le  p a ra fia ln ym  w  N ow o)

W si. Na n abożeń stw ie  n iem iec­
k im  o godz. 7.30 b y ło  obecn ych  
ok o ło  1.500 parafian , w  tym  n ie ­
liczna gru pka N iem ców . K ied y  
po zakoń czen iu  n abożeństw a ze­
bran i w  koście le  w iern i za in ton o­
w ali, tak ja k  to p ow szech n ie  jesi 
w  zw ycza ju , h ym n „B oże  coś Pol­
sk ę". —  P rzy w ód ca  m łod on iem - 
ców  B runon  B urzik  zam an ifesto ­
w ał g w a łtow n ie  sw o je  n iezadow o

Samorząd szkolny w Warszawę
Opracowanie profekfu

Z god n ie  z ustaw ą z  dnia 23 lu ­
tego b. r. o zesp olen iu  sam orządu  
szkolnego z sam orządem  te ry to ­
ria ln ym  W arszaw a, jak  i inne sa ­
m orządy, p o w o łu ją  do życia  o rg a ­
ny dla spraw  ośw ia ty  i ku ltury .

W  Zarządzie  M ie jsk im  m , st. 
W a rsza w y  op ra cow y w a n y  je s t  o -

c ji sam orządu  szk oln ego  dla s to ­
licy . P ro je k t ten ma b y ć  p rzed ło ­
żon y  R adzie  M ie jsk ie j w term inie 
do dn. 15 październ ika b, r.

P ro je k t R ady M ie jsk ie j posłuży 
M in. W . R. i O. P. do w ydania  
sp e c ja ln ie  dla W arszaw y rozp o ­
rządzen ia  o o rg a n iz a c ji sam orzą-

Krzywda musi być naprawiona

Pracocsnlk pozboo>ionv zajęcia
neskutek kłamliwego askarżenia żyda

Ostatnio o d b y ła  się w  Sądzie 
G rodzk im  XV oddz. rozpraw a, b ę ­
dąca ep ilog iem  zajścia , ja k ie  m iało 
m ie jsce  w  jes ien i ub. roku na te ­
renie R zeźn i M ie jsk ie j.

P ra cow a ł tam ja k o  k on troler, 
sp ra w d za ją cy  leg ity m a cje , n ie j. 
H en ryk  Buza . P odczas pełn ien ia 
ob ow ią zk ów  zauw ażył, że na te ­
ren paóbu je  się dostać n ielegaln ie

Trzy oscDy porażone
Gwałtowna burza nad Starym Bieruniem

P odczas burzy, jaka przeszła uh. 
■wieczoru nad S tarym  B ieruniem  i 
okolicą  poraził p ioru n  p o w ra ca ją ­
cą z robót z pola  rodzin ę M ich a l­
skich. U derzen iem  pioruna został 
zabity 9 -le tn i Jerzy  M ichalsk i, o j ­
c iec  41 -letn i F ran ciszek  M ichalski

od n iósł porażen ie  k oń czyn , ja k  ró ­
w nież porażen ia  k oń czy n  dozn a ł 8 
letn i W aldem ar. B ez szw anku w y  
szła je d y n ie  14-letn ia  Ł u cja  M i­
chalska. P orażon ym  u dzielił p ierw  
szej pom ocy  dr. R y bok , -fetory 
stw ierdził zarazem  zgon 9 -le tn ie - 
go Jerzego.

Udaremnił napad bandytów
dzelny listonosz wiejski

b ccn ie  p ro jek t statutu  o o rga n iza - du szkolnego.

Oeiepacla mongolska w&oskwie
Nowa akcje Kominternu przeciw Japonii

M O S K W A , 6. 7. D o  M o sk w y  p r z y -  | sklej p artii r e w o lu c y jn e j, sp ra w u ją ce j 
b y ła  l ic z n a  d e le g a c ja  t zw . m o n g o l-  rzą d y  w  M on g o lii zew n ętrzn e j 1 

■■ * ■■■■' >» w sp ó łp ra cu ją ce j ściśle  z kom unistam i.
D e le g a c ja  m on g o lsk a  zosta ła  p rzy jęta  
p rzez  sek retarza  g e n e ra ln e g o  K om in ­
ternu —  D ym itrow a  i od b y ła  z nim  
d łu ższą  k on fe ren c ję . G łów n y m  tem a - ! 
tein  n a ja d y  D y m itrow a  z d e lega ta m i 
m on g o lsk ie j parlii r e w o lu c y jn e j b y ła  
s p ra w a  w e jśc ia  te j p artii do Komite- 

j te tu  w y k o n a w c z e g o  K om internu. 

jak iś żyd, jak  się późn iej ok aza ło , i D e le g a c ja  m o n g o lsk a  z a b a w i w  i 
S zu lim  Z y łb erm an . Ż yd ow i tem u M osk w ie  d w a  ty g o d n ie . p o  czym po- 
m im o ba czn ej u w agi k on trolera   ̂ w r5 c j z n ow y m i instrukcjam i do 
udało się jed n a k  p rzek raść przez ; (J lan -B a tor. P o b y t  d e le g a c ji m ongol- 
branię, lecz  został przez p. B u z ę  I sg je j w  M osk w ie  w y w o ia ł  pngjoski o

lenie, strzela jąc d w u k rotn ie  ze 
straszaka . w  krużganku  kościo ła

Z n a jd u ją cy  się n a jb liże j n iego  
18-Jetni P a w e ł N aw rot zam ierzał 
p rzytrzym a ć B urzika i o d d a ć  w 
ręce p o lic ji, B urzik  jed n a k  w y r ­
w a ł rnu się z rąk i sch ron ił d o  d o -  
m u jłg d z ie  go znalazła policja .

P rzy  re w iz ji od k ry to  u  n iegc 
w ystrze lon e  d w ie  łu sk i n a b o jó w  
ze straszaka, jed n a k  sam ej bpem 
nie zn aleziono. B u rzika  osadzono 
w  w ięzien iu . Na rozp ra w ie  nie 
przyzn a ł się on do w in y , tw ie r ­
dząc,' że to n ie on strzelał w k o ­
śc ie le  a w y p ow ied z ia n e  do N a­
w rota  ob ra ź liw e  słow a n ie były  
sk ierow an e clo n arod ow ości p o l­
sk iej a stan ow iły  reak cję  na chęć 
zatrzym ania go i n a jw y że j —  zda 
n iem  je g o  —  m ogą stanow ić znie 
'.yagę osobistą  N aw rota .

P rzesłuchani św ia d k ow ie  oskar 
żenią różn ili się w  sw oich  zezna 
n iach  co do sposobu  w  jak i B u r­
zik  m iał strzelić, zaś p rzy ja c ie le  
jeg o  zeznali, iż m ia ł się on  w  tyrr 
m om en cie  zn a jd ow a ć w  zupełn ie 
innym  m iejscu , niż padły  strzały

W o b e c  tych  rozbieżności, m fnu  
istnienia tak siln ych  poszlak , pro 
k u rator zrzek ł się oskarżen ia  cc 
do tego punktu. W ob ec  p o w y ż ­
szego Sąd u w oln ił oskarżonego 
od zarzutu strzelania w  koście le  
za braku  dostateczn ych  dow od ów  
w in y, natom iast za zn iew agę N a­
rodu  P olsk iego  |kazał go  na £ 
m iesięcy  w ięzien ia .

i Pszciolt1 zagryzł)
16  sz uk drobiu

W  g r o m a d z ie  J a n k o  w ic e  p u d  P o -  
ir u  n ie m  p s z c z o ły  p o d r a ż n io n e  p r c e z  
d r ó b  r z u c i ły  s ię  z  taką  w ś c ie k ło -

Goetel i Gałczyński
przed mikrofonem

Akademik Literatury Ferdynand 
G o e te l i znany poeta i satyryk Kon- 
stanty Gałczyński w dn. 7 lipca o 
gndz. 22.00 przeprowadzą przed mi­
krofonem rozmowę na temat „7, cze­
go żyje pisarz".

Problem ten rzuconi zostanje na 
szersze tlo społeczne i obfitować b ę ­
dzie w  interesujące i trdtne refleksie.

N ie z n a n i s p r a w c y  s trz e la li  n a  
p r z e jś c iu  g ó r s k im  w e  w s i  P i lc z e  
d o  lis to n o s z a  W a s y la  M irn ia lra  z 
a g e n c j i  p o c z t o w e j  J a s e n ió w  G ó r ­
n y , k t ó r y  p r z e w o z ił  w o r e k  z 3 tys. 
z ło ty c h .

je g o  zostały  p ok rzyżow a n e  osk a r­
ży ł p. Buzę o p rzy jm ow a n ie  ła p ó ­
w ek .

Na pod staw ie  tego oskarżenia, 
n ie p op a rtego  żadn ym  d ow od em  
rzeczow y m  p. Buza został z pracy  
zw oln ion y , z tym , że po w y ja śn ie ­
niu sp raw y będzie m óg ł na daw n e 
stan ow isko p ow róc ić .

P rzew ód  są dow y  z dn. 27. 2. 39 
w ykazał, że żyd  Z y łb erm an , k ie ­
ro w a ł się przy  oskarżaniu  je d y n ie  
zem stą i skazał go na 6 m ies. are­
sztu oraz 200 zł. g rzy w n y . M im o 
ca łk ow ite j reh ab ilita cji H en ryk  
Buza do p racy  jed n a k  p rzy ję ty  nie 
został. P od ła  zem sta żyda w ystar­
czyła , aby  zru jn ow ać by t i pozba- 

L is to n o s z  p a d ł  d o  g łę b o k ie g o  d o -  ] w jp p racy  u czciw ego  cz łow iek a , 
fu , d o z n a ją c  c ię ż k ic h  o b r a ż e ń , 
w s z c z ą ł  je d n a k  a la rm  I u r a t o w a ł

u jęty . R ozw cieczon y  tym , że p lany  j zamierzonej jakoby nowej ackji Ro- [ kaczki” ^  ^

m internu k  M on g olii w ew n ętrzn e j, j NaW i?t lu d z ie  m u s ie li s ię  n t e  
z n a jd u ją ce j się, jak  w ia d om o , p od  w a ć  u c ie c z k ą  p r z e d  r o z ją t r z o n y m i 
w p iy w e m  Japonii. o w a d a m i.

T e r r o r e m  chce
wojsko niemieckie do walki

p ie n ią d z e . S p r a w c y  
g l i ­

na p a d u  z b ie -

Echa tragicznego pojedynku
korporantów wileńskich

Jak ju ż don osiliśm y, n iedaw n o 
od b y i się w W iln ie  p o jedyn ek , w

rtiezwykJy trick zło d z ejsk

Okradała wózki Gzieoące

k tórym  zginął cz łon ek  k o rp o ra ­
c ji „R u te n ia " D ym itr T w ie rd o - 
ch łeb ow .

W szczęta śledztw o u jaw n iło  se ­
k u ndantów  stren, k tórym i by li 
studenci un iw ersytetu  w ileń sk ie ­
go. O becn ie  w ładze u n iw ersy tec­
kie zaw iesiły  tycli studentów  w 
praw ach  akadem ickich .

Ta krzycząca  n iesp raw ied liw ość  
n ie m oże p rze jść  jed n a k  bez echa. 
M usi b y ć  napraw iona.

ChurchiN
wejdzie do rządu

a n g i e l s k i e g o
L O N D Y N  6. 7. K oresp on d en t 

p o lity czn y  „D a ily  M a il"  donosi, 
że w e jśc ie  W instona C h u rch illa  
sk ład  gabinetu  w  n a jb liższe j p rzy  
szlości jest zupełn ie  p e w n e  Dzień 
n ik  tw ierdzi, że o b e jm ie  on  stano 
w isko p ierw szego  lorda  ad m ira li­
cji, k tóre za jm ow a ł w  r. 19 1 4

K arana ju ż  k ilk a k rotn ieT h  k ra ­
dzieże O lga K u b ica  z K atow ic 
w padła  ostatnio na n o w y  trick z ło ­
dziejsk i.

C zatow ała m ian ow icie  po b ra ­
m ach d om ów , gdzie o rd yn u ją  le ­
karze ch orób  dziecięcych  i nastę­
pnie ok radała  p ozosta w ion e przez 
m atki w ózk i dziecięce  z  zabaw ek  i 
pościeli i t. p. P rzy łap a n o  ją  w re -

s^ćTe" na gorą cy m  uczynku.
O statnio od pow iada ła  przed Sta­

dem  G rodzkim  w K atow icach . U - 
p orczy w ie  w yp iera ła  s ię -w in y  je ­
dnak św ia d k ow ie  ootw ierdzili za­
rzuty oskarżenia .

P o  ogłoszen iu  w yrok u , skazu - 
M f e g o  j ;i  na 6 m iesięcy  w ięzien ia 
K u b icow a  dop iero  h e  Izami p ow ie  
d/hala, że kradła  z nędzy.

D w a  i w ię ś m o w i^  u c ie k li
poticz£s pracy na roli

Z rolnego m ajątku w ięzien n ego 
w  M izerow ie  pow . pszczyński zbie 
gio w  tych  dn iach  d w óch  w ięź ­
n iów : 37 -letn i S y lw eriu sz  B u cz - 
kow ski z M iłości p ow . w a rsza w ­

skiego i 2 4 -le tn i J óze f P ark itn y  
z Pansk pow . częstoch ow sk iego .

O baj b y li w  ubraniach  w ięzien ­
nych. P o lic ja  p row adzi en erg icz ­
ne dochodzenie .

P rzech odzą cy  na stronę polską 
żołn ierze n iem ieccy , p od a ją  jak o 
przyczyn ę  d ezercji p raw ie  zaw sze 
złe odżyw ian ie  i okru tn e  trak to ­
w an ie  przez p rze łożon ych

O k ru cień stw a  p rze łożon ych  w 
stosunku do żo łn ierzy  m ają w  
N iem czech  sw o ją  trad ycję . C e lo ­
w a ł w  stosow an iu  n iesłychan ie  o- 
strych  i d ok u cz liw ych  m etod  w  
przeszk olen iu  w o jsk o w y m  F ry d e ­
ryk W ielk i, k tóry  stw ierdza ł m. 
in., ż e g ,ż o łn ie rz  m usi się bać 
sw oich  o fic e ró w  bard zie j, n iż n ie ­

bezp ieczeń stw  go czek a ją cych , 
gd yż  w  innym  w yp adk u  żadn ; 
m oc na św iecie  nie zm usi go  dc 
p rzeciw staw ien ia  się trzystu  strzc 
ła ją cy m  arm atom ".

W ynika z tego, że żo łn ierz  n ie ­
m ieck i ty lk o  ze strachu zdecydu je  
się na w alk ę  z n ieprzyjacie lem . 
W  sw oim  testam encie z r. 1763 
F ry d e ry k  W ielk i potw ierdza  p o ­
w yższe, pisząc, że sk łon ić żo łn ie ­
rza n iem ieck ieg o  do w alk i m oże 
ty lk o  strach.

K U P I E C  P O L A K
n a b y w a  i  s p r z e d a j e

ty lk o  P O L > S K - T  t o w a r

Bito' szajki przemytników
prz®z policję iubliniecką

P o lic ja  w  L u bliń cu  aresztow a­
ła k ilka osób tru d n iących  się za 
w o d o w o  p rzem ytem  ludzi z P o l­
ski do N iem iec za sow itą  opłatą 

Na cze le  szajk i stali B ernard

Szczyrzylc z P aw on k ow a, Ignacy 
M atysek  z L u b liń ca  i S te fąn  Jo- 
chem  z k o lon ii strzebińsjfiej.

O sadzono ich  w  w ięzien iu  du 
d y sp o zy c ji w ład z  sądow ych
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P a rę  dn i tem u  b o jó w k i  liit- 
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J- E. K a r d y n a ła  In n itz e ra .  
da w a łoby  się. że  dziś, gd;. 
lenicy są w  n ie z w y k le  trud- 

neJ sy tu ac j i  p o l i t y c zn e j ,  b ędą  
is i łow a ły  p o s k ro m ić  n ieop a -  
ow a n e  od ru chy , k tó r e  m o g a  

P o w o d o w a ć  ty lk o  p og o rs z e -  
2-le  s>'tuacji, a w  k a ż d y m  ra- 

e n ic  p r zen io są  im  ż a d n e j  
/ i innnaine j naw e t ,  k o r z y ś c i  
j i  1 ? czne‘j- T y m c z a s e m  tak 
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w b r e w S11J w b r e w  log ice ,  
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,s^ p r z y c z y n y ,  k tó re  
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n ic o n f  k ie ru ją  d z is ia j
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dziś h i t f !  N i e m c y ,  a j a k ą  
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sei p r z e c iw  ru;ch n ie n a w i  
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do z m ia n !  w a r  T * 4 * ’ dąŻąc
k o d o w y  n n ł  b o  # d -
l i i t l e r y z n i  n i f g l  ni<rm ie c k ie .h 
w iny k iesk i  .m ° S i  s zu kać

sn5’m  n a r0 (ki?e enanej »w ła  
zrzuteić na ie  m u s ia ł  ją  
” « d .  k t „ >  W f t k i e  czyn  

p r z e m ó ż  .w ie lk ie j  
i  7atin , n n p e n a -  

Dlalego niena!'C-Z-0 ‘Ŝ  .^ ‘ em iec . 
zos ta ła  sk iern !lSC n ie m ie c k a  
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“ O le i  P r S ?X
L ° m . z a c h o d n i r • i i • m ° cnrst-
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-'zeńslw u nienhr!ZiUC1C spo" 
s zy w ę  sugestie  1011111 f a i  
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m ieck in i  a P e^ m l iźm ie  n ie -  
c y zm  w  ’ , .P o n ie w a ż  k a t o l i ­

c y  ty k a ł  f a łs z e  Ut d ?  p r a w d y  
m en aw iść  „■ . y c k  sugestii ,

ła . si? przeH 61in ie ck a  z w r ó c i - 
wi. w k o  k a to l i c y z m  o

n tT “ a Pd°0j;™  n ien a w iś c i  Cra- 
" ru n t  n iem io  , . p i z y S ° t o w a n y  
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P r z e m o c y  P 8.0 sza ł  w o jn y  i 
w b r e w  , ' ?ry  d z is ia j  
k o m  lo g ic zn y  p rzes łan -
d z iw e m u  i nw ’ w b r e w  p r aw  
o iem ieck ieo f ,  ^e.s° w p i  n a rod u  
P»zeszą. k ie r u je  T r z e c ią

l r « b k  “ ‘ r o i.i j e d n a l i

' ? k?  nienawiści n ZC P” 11'  
dzis w Niemn F e i 655* 3UZ 
na czv narzue Z m im ow ol- 

itloryzm n i P Y ^  faktów, 
nąc z raz obrane- Y  Slę co f' 
widząc in n e j  m ożr ^  1 n ie  
Scia chce donr WOsci w yj- 
nienawiści do s z o r Y * 210 szał 
p !ecia, chce abv vego 113
niemieckim n f »  w  “ b o d z ie
n.le tylko cecha T ŚĆ była  

nawot rełigL Y Grakl^ u ,
^ P i e n i a  przenK  i a le8 °  w v
.mtzerowi P n ° Clwko kard. In
nklem > dlatego 1  przypad- 
Trzeciej RZesz kler°w nictw 0
nC r  sP o łe c z e n s tw o  -11-1,6 w p o- 
P f JS2e P oc zu c ie  J-ak n a jsil  

0 )est to dz iś  , n ie n aw iśc i,  
? le n t » na k tó ry m  ny  f u n da- 
nprzeć polityka T r m ° Że si? 
%  . Trzeciej R Ze

naUS iiDo °,dpo" i« ^

ę ,v l t om  » i c  da s j l  Jcd
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ne u życ ie  w tocz  J ? 0 ,k °n ie c z
  ły zh r o jn e j

 . J- TT

Złóż ofiarę 
na F- 0. w.

Ambasador Polski
w Wi tykanie

Jak się d ow ia d u jem y , n o w o - 
m ian ow any am basador K. P . przj- 
S to licy  A p osto lsk ie j dr. K . Papee
przybędzie  do R zym u  w  p rz y ­
szłym  tygodn iu  i złoży O jcu  św. 
listy u w ierzyteln ia jące.

Omni śc otst ita. cicdjctf ^  y '
k j  l \ # f ”  A  J  I ^H1Y E Ą
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PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Masowa profanacja krzyży
przez hitlerowców w Niemczech

W  ostatn ich  czasach  na teren ie  
N iem iec rozp oczę ła  się —  n iew ąt­
p liw ie  p lanow a —  ak cja  m a sow ej 
p ro fa n a c ji krzyży. „O sserv a tore  
R om a n o" n otu je  z agazetą  u rzę­
dow ą d iecez ji lim bu rsk ie j, że w 
gra n ica ch  tylko te j je d n e j d ie ce ­
z ji zanotow ano n astęp u jące  p r o fa ­
n acje  :

W  n ocy  z 25 na 26 kw ietn ia  
św iętok radcze  ręce  zburzyły  dzie­
w ięć  stacy j D rog i K rzyżow ej w 
W irzen born  pod M ontabaur. W  
n ocy  z 12 na 13 m aja  sp ro fa n o ­
w ano i zn iszczon o krzyż na ro z ­
sta ju  d róg  z W allm erod  do N en- 
tersh au sen  i S te in e fren z  do TVe- 
roth . F ig u rę  C hrystusa z krzyża 
zerw ano i rzu con o  do row u . W  
A llm ann sh au sen  pod M ontabaur 
zerw an o w nocy  z 5 na 6 m aja  
drew n iany  k ru cy fik s  u m ieszczo­
ny na k ap liczce , krzyż p oh a ń b io ­
no, f ig u rę  zaś C hrystusa sk ra ­
dziono. Zaraz n ocy  n astępn ej zn i­
szczon o k ru cy fik s  pod E lg en d orf, 
a w  n ocy  z 22 na 23 m aja  skra­
dziono fig u r ę  z krzyża kolo  Schm ie 
singa i sp ro fa n ow an o  inny k ru cy ­
fik s  pod  H orresscn .

A m sterdam ski „ T i jd "  pod a je , 
że przed  kilkunastu  dniam i "w 
n iczą ce j z H ola n d ią  gm in ie W u r 
selen  „n ie zn a n i" sp ra w cy  w ciągu  
jed n e j n ocy  w bezbożny sposob

sprofanowali i zniszczyli aż sie­
dem krzyży przydrożnych. Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
złoczyńcy przybyli i odjechali na 
motocyklu. Z rana wszędzie widać 
było szczątki połamanych krzyży. 
Wywołało to wielkie przygnębie­
nie w całej okohey.

Proboszcz miejscowy na znak 
żałoby zawiesił na trzy dni dzwo­
nienie i muzykę organową. Pod­
czas zarządzonego nabożeństwa 
ekspiaeyjncgo, uzupełnionego mo­
dłami także za złoczyńców, wierni 
przynieśli do kościoła jeden z o- 
calałych krzyży, który w uroczy, 
stej procesji umieszczono przed 
ołtarzem dla adoracji. Krucyfiks 
niebawem wprost utonął w powo­
dzi kwiecia, którym wierni krzyż 
obsypali.

PRZY ZAM AW IAN IU PREN U M ERATY, PONIŻSZĄ K ARTĘ ZAMÓWIENIOWĄ PROSIMY WYCIĄĆ, 
W YRAŹNIE W YPEŁNIĆ.NALEPIĆ ZNACZEK 5 GR. I RZU CIĆ DO NAJBLIŻSZEJ SKRZYNKI POCZT.
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N a j a z d  t e u t o ń s k i  n a  W s c h ó d
w  p r z e b i e g u  d z i e j ó w

IX
Z pow odu  kw estii w sch odn ie j 

następu je  znany k on flik t, k tóry  
po m orderstw ie  arcyksięcia  m óg ł ne okoliczności, liczy na siłę i po-

Obce agenisry s a ie u f ó  opinie
aby wyciągnąć dia sfsble korzyści

Unicestwić wrogą propagąpdę
( j .w .)  G dy  w zrasta napięcie  sy ­

tu acji m ięd zyn a rod ow ej, gdy  w o j­
na n erw ów  trw a w  ca łe j pełn i, te ­
raz w yraźn ie jsza  sta je  się kon iecz 
ność opanow an ia  i k ierow an ia  się 
interesem  narodu, a n ic  n erw am i. 
D latego n iezbęd na jest słuszna i 
sp ok ojn a  ocena w yp a d k ów , d la te ­
go k on ieczne jest w yd ob yc ie  z 
w iru  w iadom ości i p rzeróżn ych  in - 
fo rm a cy j p raw d y  i oparcie  na niej
decyz ji narodu.

T ym czasem  dziś w łaśnie k orzy ­
stają z chaosu przeróżne obce,
m iędzyn arodow e agentury, k tó ie  
fa łszu jąc w iadom ości, su geru jąc 
opin ii w ygod n e  dla siebie w n iosk i 
chcą  Zdobyć jak  n a jw ięk szy  
w p ły w  na decyz ję , aby potem  w y
ciaeać dla siebie k orzyści kosztem  odetchnąć atmosferą. Ona i Ciągać cua sieu. . . skutecznie, nowoli. Nie

w o w o  całe społeczeństw o, że m ogą 
one tw orzyć  atm osferę, w  które j 
d ecyz ja  będzie w yn ik iem  n iety lk o  
potrzeb  narodu, ale podszeptów  
ob cy ch  agentur. D o tej p ory  da liś­
m y  d ow ód  odporności i słusznej 
linii, aby tę zd ob ycz  u trzym ać 
m usim y natychm iast u n icestw ić 
działa lności żydow sk ie j p rop a - 
czelni.

* **
IL U S T R O W A N Y  K U R IE R  C O ­

D ZIE N N Y  przynosi reportaż ze 
szkoły  angielskiej w  Eton. A u tor 
artyku łu  pisze o studencie z tej u -  
czlcni.

Uczy się ale nic kuje. Osobliwa i 
inna to nauka w Eton. Jak Oxford 
czy Cambridge ta sama recepta: 
poddać pod cichy ucisk tradycji, dac 

Ona robi swo-

państw  i n arodow .
Słusznie K U R IE R  B Y D G O S K I 

pisze o o b cy ch  ogenturach, ^ ł ° le  
p os łu g u ją  się różn ym i żydow sk im i 
i p ó lżyd ow sk im i pism am i.

Kto umie czytać między wiersza­
mi, kto zdołał wysubtelnic swoj 
,,węch”  polityczny, ten z nic dużym 
trudem dokona odkrycia właściwych 
źródeł i istotnych sprężyn tych „fa  
bryk" wiadomości. Płyną one szero 
kim korytem z pism zażydzonych, 
opanowanych przez osobników je ­
żeli nic rasowo, to z ducha żydow­
skich, związanych z międzynarodo 
wymi kołami masońskimi i wysługu 
jących się najróżniejszym międzyna 
rodówkom. Tym czynnikom zależy 
dziś na kompletnym zagmatwaniu 
wszystkiego, tak aby oni mogli w 
mętnej wmdzie łowić ryby. Gdzieś 
tam się łączą wszystkie te obce a- 
gentury, których celem ostatecznym 
jest zwycięstwo ich idei przewroto­
wych, rewolucyjnych. A  głównymi 
hersztami całej tej roboty to żydo­
stwo międzynarodowe, już dziś 
triumfujące i zapowiadające swoje 
rychle zwycięstw o. Przecież nawet 
w  Polsce doszło już do tego,^ że pra 
sa żydowska domaga się ścigania 
narodowców polskich lako... zbrod­
niarzy, winnych zdrady glów'ncj! 
Zdradą główną ma być bowiem żą 
danie... konsolidacji narodowej w 
Polsce be? żydów! „K to dziś odsuwa 
żydów, kto ich zwalcza, ten zdradza 
P olskę!" —  głoszą żydzi buńczucz­
nie, popierani niestety przez lewicę 
polską, również zainteresowaną w 
walce z narodowcami.

To sugestie i in sp iracje  ż y d o w ­
skie n a leża łob y  jak  n a jp ręd ze j u -  
n ieszk od liw ić. N ie ty lk o  dJlatego, 
że usiłu ją  one szczuć na n a rod ow o  
m yślącą  część społeczeństw a, bo 
n a rod ow cy  zd o ła ją  sam i odep rzeć 
atak żydow sk i, ale p rzed e  w szy st­
kim , d latego, że osłab ia ją  one n er-

je, skutecznie, powoli. Nie jest to 
życie ułatwione, nie jest to życie 
nadmiernie hałaśliwe, ale jest bar-

by  jeszcze b y ć  zlok a lizow an y , ] tęgę arm ii i je j ducha zdobyw cze- 
lecz W ilhelm  II liczy  na p om yśl- go.

Z A M I A R Y  N I E M I E C
W  czasie w o jn y  w ystępu ją  na 

ja w  zam iary N iem iec w ob ec  
W schodu , zagarnąć najszersze te­
ren y  i uzależn ić je  od  siebie g o ­
spodarczo i ku lturaln ie. D oznana 
klęska i traktat w ersa lsk i n arzu ­
ca zda je  się w aru n k i straszne, wa 
runki druzgoczące. L ecz  tereny 

n iem ieck ie , poza  sk raw k iem  Prus 
W sch odn ich  nie są w o jn ą  d o t­
knięte, to jed n a  z p ierw szych  
p rzyczy n  p ręd k ieg o  odrodzen ia  

N iem iec. In nym i będ ą : p acy fizm  
fran cu sk i, w iara E u ropy  za ch od ­
n iej w  m oc i siłę p aktów  zb io ro ­
w ych , no i przede w szystk im  p o ­
lityk a  L lo y d ' G e o rg e ‘a starannie 
przestrzega jąca  ró w n o w a g i p o li­
tyczn ej na k on tyn en cie , a w ięc 
p ocich u  zw a lcza jąca  w p ły w y  
F ran cji i je j aliantów .

R Z Ą D Y  S T R E S E M A N A  
N iem cy  zn akom icie  w y k o rz y ­

stały w szystk ie  te  ok o liczn ości: w  
okresie  p ierw szym , w p ły w ó w  Stre

dzo celowe: wyrabia mężczyźti
Jesteśm y dalecy  od  n aśladow a­

nia ja k ich k o lw ie k  w zorów . P olsk a  
ma w łasną tra d yc ję  i w ed łu g  niej 
m usi kszta łtow ać sw ój ideał wy^ 
eh ow aw czy . A le  ja k  brak  p o lsk ie ­
m u szkoln ictw u  dziś tych  dw óch  
zasadniczych  czyn n ik ów : ucisku
tra d ycji i a tm osfery  n arod ow ej. 
Dziś szkoła polska u siłu je  oderw a ć 
się od  trad ycji i ja k n a jb ard zie j 
odn arodow ić atm osferę. D zie je  się 
to n iew ą tp liw ie  d latego, że do 
środow isk a  w y ch o w a w có w  P olsk i 
w d arły  się w p ły w y  obce j, ż y d o w ­
skiej przede w szystk im  m yśli.

O becna sytu acja  zn iew ala, aby  
jak n a js iln ie j k łaść nacisk  na atm o 
sferę i tra d yc ję  narodow ą , bo  to  są 
p od w alin y  naszej trw ałości i siły. 
D latego też trzeba w ytrzeb ić  ob ce  
d ok tryn y  z po lsk iego  szkolnictw a.

DZIEŃ W POLITYCE
WYJAZD P. PREZYDENTA 

DO SPAŁY
Pan Prezydent Rzeczypospolitej wy 

jechał na klk.ulniowy pobyt do Spały 
w otoczeniu członków domu cywilne­
go i wojskowego.

W IZYTY I KONFERENCJE
Min. Beck przyjął angielskiego 

charge ddffa ires Nortona, ambasa­
dor Kennard bawi obecnie czasowo w 
Londynie.

Ambasador sowiecki Szaronow po­
wrócił z Moskwy, dokąd jeździły ze 
sprawozdaniem i gdzie był przyjęty 
przez Stalina,

Premier Sławoj Skladkowski przy 
jął posła słowackiego Ladislava Sza- 
thmary.

Wiccmin. Szembeck przyjął 5 bm. 
posła Iranu w Warszawie Hamid 
Sayah z sekretarzem Mohsen Medhad.

UKŁAD HANDLOW Y Z TURCJĄ
W Ankarze nastąpiło podpisanie 

przez ambasadora Sokolnickiego o- 
raz min. Nebil Bati układu kontyn-

Jeden dzień pracy
na ścigacz morski

N a  z e b r a n iu  p r z e d s t a w ic ie l i  o r ­
g a n iz a c y j  z a w o d o w y c h ,  p o l i t y c z ­
n y c h  i s p o łe c z n y c h  w  Tomaszowie 
M a z o w ie c k im  u c h w a lo n o ,  ż e  m ia ­
s to  t o  z a d e k la r u je  je d e n  d z ie ń  p r a ­
c y  n a  ś e ig a c z  m o r s k i, u fu n d o w a ­
n y  p r z e z  lu d n o ś ć  w o j .  łó d z k ie g o .

T e r m in  d n ia  p r a c y  n a  ś c ig a c z  
n ie  z o s ta ł je s z c z e  u s ta lo n y .

gentowego polsko - tureckiego. Rów 
nocześnie osiągniętego porozumienia 
co do tekstu układu clearingowego. 
Oba układy wchodzą w życie 15 bm.

Układ kontygentowy przewiduje 
rozszerzenie obrotów handlowych, 
który w r. 1938 rozwijał się pomy­
ślnie, wykazując obrót ok. 23 mili­
onów zł.

AM BASADOR TURECKI 
W W AR SZAW IE 

PRZENIESIONY DO TOKIO
Ambasador turecki w Polsce p . Fe- 

rid Tek, dziekan warszawskiego kor­
pusu dyplomatycznego, został przenie 
siony na stanowisko ambasadora Tur­
cji w Tokio i w najbliższej przyszłości 
opuszcza on Warszawę wraz z rodzi­
ną.

RADA NACZELNA STR.
ZACHOWAW CZEGO

Dnia 5 czerwca odbyły się w War 
szawie obrady rady naczelnej Stron 
nictwa Zachowawczego pod przewód 
nictwem prezesa Stronnictwa, hr. 
Adolfa Bagińskiego. O sytuacji polity 
cznej za granicą i w kraju mówił 
wiceprezes Stronnictwa, Stanisław 
Wańkowicz. Na temat prac parla­
mentarnych podczas ostatniej sesji 
'—T,sen' Edward Morawski.

Rada naczelna powzięła szeteg 
uchwał, dotyczących sytuacji zagra 
nicznej i wewnętrznej. Część uchwał 
uległa konfiskacie.

C.
W

z. M. W. I LEGIONIŚCI
tegorocznych uroczystóciach 

legionowych w Krakowie weźmie u- 
dział Centralny Związek Młodzieży 
W iejskiej, wysyłając w dniu tym do 
Krakowa ze wszystkich ośrodków 
Polski poczty sztandarowe.

sem ana i socja listów , stw arzały  
pozory , że dążą lo ja ln ie  do w y ­
pełn ien ia  w szystk ich  w aru n k ów  
W ersalu , b ła g a ją c  p rzytem  o u lgi 
w  sp łatach  odszk odow ań , i d op ro  
w ad za ją c  do L ocarna , gdzie  je d ­
nak nie u zna ły  gran ic  w sch odn ich  
lecz  zob ow ią za ły  się do n ied oeh o - 
dzenia ich  re w iz ji d rogą  w o jn y . 
Jakto, czyż drap ieżny  zd ob yw czy  
du ch  germ ań sk i m óg ł się w yrzec  
tak p ięk n ie  sk o lon izow a n ych  i 
za p ospoda row an ych  teren ów  Ś lą ­
ska, P ozn ań sk iego  i P om orza . W  
ok resie  d ru g im  p o lity k i N iem iec 
p o  L ocarn o, k iedy  p rzeży ły  one 
silne tarcia w ew n ętrzn e  i w alkę 
o w ład zę  k a to lick iego  centrum , 
republikańsk ich  N iem iec są za w ­
sze w o b e c  W sch odu  w rog ie  ("wy­
stąpienie T rew iran u sa  w  roku  
1930).

F U R O R  T E U T O N I C U S

R od z i się i działa ideo log ia  H i­
tlera, ob łęd n a  i w  za łożen iu  sw ym  
an tyhum anitarna i an tyku ltu ra l- 
na oparta  na rasizm ie źle p o ję ­
tym , n a  ciąg ły m  poszuk iw aniu  
zd ob yczy  i „L ebertsrau m u " dla 
„ra sy  p a n ó w ". Idee  w yrażon e  w  
„M ein  K a m p f" , tak c iek a w ie  in ­
terp retow an e  przez R osenberga, 
dążą i sp row ad za ją  się do te jże  
sam ej, c iąg le  jed n a k ow e j, przez 
ca ły  czas h istorii ekspan sji zdo­

b y w cze j, zw łaszcza w  k ierunki 
w schodn im . C zyn i się z tego p o ­
słan n ictw o d zie jow e , ow ian e le ­
gendą starogerm ańską. a to ty lk o  
zw y k ły  „ fu r o r  łcu to n icu s"  zna­
ny  ju ż  dobrze  n ieboszczyk ow i 
T acy tow i.

Z D O B Y C Z E  H IT L E R Y Z M U
Sukcesy  uzyskane w  trzecim  o -  

kresie działań N iem iec po w ojn ie , 
od  dojścia  H itlera  do w iadzy  od r. 
1932, do chw ili obecnej,, są istot­
n ie  zdu m iew ające, lecz  czy  m ogą 
być trw a le?  R om ilita ryzacja  N ad­
renii, p leb iscy t zw ycięsk i okręgu  
•Saary, w ie lk ie  zbrojen ia , za jęcie  
A ustrii, za jęcie  Sudetów ', zd ob y ­
cie i opanow an ie  Czech, op a n o ­
w an ie K ła jp ed y  j S łow a cji, u k łady  
gospodarcze  z R um unią, wywrar- 
cie nacisku  na Ju gosław ię i W ę ­
gry  i... żądanie G dańska i au to­
strady  przez P om orze. I tu dość! 
Z m ien ia ć  się zaczyna w szystko! 
T ak. jak  przed  w iekam i, sta jem y 
M ire m , zw arci, silni i jed nolici, 
gdy  chodzi o nasze granice W y ­
pełn im y  m isję  dz ie jow ą , k tórą  już 

j tak św ietn ie  w yp ełn iliśm y  za Hen 
ryk a  II i H en ryka V. za U lrycha 
Ju n gin gena i A lbrech ta  Hoheni- 
zolłern a . H itler odcloł nam  usługi 
n iezw yk łe , od z j skaliśm y Sląsłś 
C ieszyński, osiągnęliśm y granicę z 
W ęgram i (o b y  dob rze  to b y łe  zro ­
zum iane przez naszych  są siad ów !), 
w y rów n a liśm y  n ieporozum ien ia  z 
L itw ą , rozbu d ow aliśm y  św ietnie 
naszą arm ię, zdob y liśm y  p otęż­
n ych  n atu ra ln ych  so ju szn ik ów ; 
stw orzon o  nam  tak św ietną p r o ­
pagandę i k on ste lację  polityczną, 
na jak ą  do n iedaw na nie m og li­
śm y liczyć.

N A S Z A  O D P O W IE D Ź
K an clerz  R zeszy  zach łannością 

zd ob yw czą  w p ędził sw ój n aród  i 
siebie w  ślepą u liczkę, i w  k o n ­
sek w en cjach  w id z im y  ty lk o  dw a 
rozw iązan ia , a lbo u padek  H itlera 
i w o jn a  dom ow a, lu b  też w alka  z 
ca łym  św iatem , k tórego  czu jność 
tak bardzo się obu dziła  i n ieu ­
chronn a po k rótsze j lub dłuższej 
w alce  k lęska. M y nie og ląd a jąc 
się na n ikogo, w patrzeni w  triu m ­
fy  naszych  B olesła w ów . J a g ie ł­
łó w  i Z yg m u n tów , staliśm y się i 
staniem y tam ą dla n aporu  teu toń - 
sk iego, a na żądania m am y ty lk o  
jed n ą  od p ow ied ź  —  N ie dam y ani 
p iędzi naszej ziem i, a o to, co się 
nam  n ależy , będ ziem y się um ieli 
u pom n ieć. P o lon u s.

N ie m c y  chcą w y s ie d lić
5.000 Polaków z pogranicza

N iem cy  przesied la ją  c iąg le  Po­
la k ów  z pogran icza  p o lsk o  - p ru ­
sk iego w  głąb  R zeszy. O statnio 
ca łe  dziesiątki i setki rodzin  p o l­
sk ich  otrzym ały  nakaz op u szcze­
nia sw ych  siedzib do  dn ia  15 bm .

Na czas n a jb liższy  p ro jek tu ją  
N iem cy  w y sied lić  z p ogran icza  5 
ty s ięcy  P ola k ów , przen ieść ich dc 
R zeszy i na ich m ie jsce  sp row a­
dzić k o lon istk ów  n iem ieck ich .
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W  dniach 13— U) sierpnia b. r. or- 

. gani żuje Poiskie Tow arzystw o T a ­
trzańskie ..Tydzeń Tatrzański" w Z a ­
kopanem. poświecony propagandzie 
gór polskich, góralszczyzny i tury­
styki.

Program Tygodnia  przewiduje w 
pierwszym dniu zlozenie hołdu pa­
mięci dr. Tytusa Chałubińskiego, du­
chow ego  o jca  polskie) Turystyki gór-

rocznica śmierci teg o  wielkiego leka­
rza i zasłużonego działacza.

Ponadto organizowane będą w  cią­
gu T ygodn ia  wycieczki zbiorowe do 
Parku Przyrody w Jaworzynce i do 
Parku Narodow ego  w Pieninach ze 
zwiedzaniem ciekawych zakątków

skiej i pioniera idei tatrzańskiej w 1 tych cudów przyrody, wycieczka w 
Polsce. W tym  roku przypada 50-ta Tatry7. cykl odczytów i pokazów.
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Dźpiono działalność wydawnicza
Wołyńskiego Tow. Przyjaciół Nauk

Siostra M arla Zu za n n a
Bohaterka poświęcenia i miłości bliźniego

W  rozleg łym , paręset w ięk szych  | G d y  
i m n ie jszy ch  w ysp  o b e jm u ją cy m  
arch ipelabu  F idżi je s t w yspa , k tó ­
rą ze zgrozą w spom in a ją  jed n i a 
z du m ą in n i: to M akogai, jed n a  z 
w ięk szych  i n a jlep ie j u rzą dzo ­
n y ch  k o lon ij tręd ow atych  w  O ce­
anii. M ało kto w ie  jednak, że cała 
ta k olon ia  jest w łaściw ie  dzie łem  
jed n e j osoby , zakon n icy  fran cu s­
k ie j s. M arii Z uzanny, k tóra  przy  
by ła  tu p rzed  dw udziestu  laty.

P R Z E  J J  2 0 - T U  Ł A T Y
L icząca dziś 42 lata ży cia  s. 

M aria  Zuzanna p och od z i z P r o ­
w ansji. B y ła  m łodą  i pełn ą  życia, 
g dy  w  du szy  je j nastąpił p rzew rót 
w ew n ętrzn y , k tóry  nakazał je j 
p ośw ięc ić  się d ob ru  b liźn ich . W e 
F ran cji jeszcze  w y u czy ła  się k il­
ku  n arzeczy  m a la jsk ich  i ja k o  
m isjon ark a  p ostan ow iła  udać się 
na D aleki W schód , p o d e jm u ją c  
taką pracę, która by  w yp ełn iła  
ca łe  je j życie . Z a p rop on ow a n o  je j

p ozn ym  w ieczorem  w róci
w reszcie  do dom u, zaraz o b e j­
m u je  p rzyp ad a jącą  1 je j w  udzia le 
s łużbę w  szpitalu.

T rę d o w a ci są  na o g ó ł tru dn i w 
traktow aniu , ła tw o  w p ad a ją  w  
zły hum or, n ie p o k o ją  się i burzą, 
a często  n aw et u rządza ją  bunty .
P od z iw ia ć  należy , ja k  d o b ro ­
czyn n y  p od  tym  w zg lędem  w p ły w  j p ierw szy  i je d y n y  od  czasu sw ego 
na tręd ow a tych  w  M akogai w y -  w y jazdu , w e F ran cji. O dszukali 
w iera  s. M aria Zuzanna. C harak- ! ją  o czyw iście  dzienn ikarze d opy - 
te ry zu je  to  w yp d ek , k tóry  zd a - tu jąc szczególn ie  o tę  je j rolę jak o

zam knąć się  w  w yzn aczon ym  im
obozie, jeżeli „k a że  im  tak k ró lo ­
w a " je j bow iem  tylko w ierzą, 
przekonani, że co ona u czyn i, b ę ­
dzie  d la  n ich  d obre . „K r ó lo w ą "  
n azyw ali, ja k  się okazało, siostrę 
M arię Zuzannę...

M niej w ięce j przed  rok iem  ba 
w iła  s. M aria Zuzanna, po raz

rzy ł się tam  przed  k ilku  laty.
K R Ó L O W A

„k r ó lo w e j tręd ow a tych ".
—  N ie, n ie jestem  k ró low ą  —■

Ja cy ś ło w cy  p rzyg ód  i p o d e j-  od p ow ied zia ła  z u ś m ie ch e m — ale 
rżan ych  in teresów  uzyskali zez- istotnie cieszę się zaufaniem  ch o - 
w o len ie  na osied len ie  się na w y s - 1 rych . P o czym  z n ieu k ryw a n ym
pie, o b fitu ją ce j zresztą w  żyw n ość  w zruszeniem  opow iad ała , ja k  cho
i skarby  roślinne. D la sw ych  c e -  ' ''zy  p ow ierza ją  je j w szystk ie ża­
ló w  jed n a k  żądali, by w szystk ich  rob ion e  przez siebie pieniądze,
tręd ow a tych  usunięto z ich  w iosek  ja k  dzielą  się z nią sw ym i troska-
i osa d zon o w  jed n y m  zam kniętym  m i i skąpym i radościam i,
oboz ie . S. M aria Zuzanna jest d la  n ich

W ieść o tym  dotarła  do trędo- op iekunką , pośredn iczk ą  w  sto-
M akogai, co  b e z  w ahania p r z y ję -  j w atych , k tórzy  się zbun tow ali i ru sunkach  ze św iatem  zew n ętrz -
ła. I szyli ku w ybrzeżu , by w yp rzeć  nym , n au czycie lk ą  i p rzew od n icz-

M akogai p rzed  dw udziestu  laty  | in truzów . W ładze natychm iast ( ką. D zięk i n iej przekonali się, żc 
by ła  racze j m ie jscem  w ygnan ia  I przysła ły  z pom ocą  p o lic ję  i d osz - m im o choroby  m ogą pracow a ć i 
niż rzeczy w istym  leprezeriu m . ' lob y  zapew n e do p rzyk rych  k o n - ! być pożyteczn i, nauczyli się ob ra - 
G dy  s. M aria Zuzanna tam  p r z y -  ' sek w en cy j, g d y b y  nie takt do - : biać pola. bu d ow ać drogi, trosz- 
była , tręd ow aci zam ieszk iw ali ! w ódcy  oddziału , k tóry  przede c z y ć ! się o sw ój byt. D zięk i n iej 
ja sk in ie  i nory  w  ziem i. N ik t się I w szystk im  zapragnął rozm ów ić t M akogai w  p ew n ym  stopniu  m o- 
nim i n ie  op iek ow ał, a jed y n ą  tros I się z p rzyw ódcam i buntu. Ci mu że być  nazw ane rajem  n ieszczęś- 
ką w ładz by ło , by  z w yspy  nie ośw iadczyli, że g o tow i są naw et liw ych . 
u ciekali.

D o r. 1938 g łów n a uw aga W oł. | skarbów  m onet polsk ich , zn a jd u - i była się przed n iedaw nym  cza-
T ow . P rzy j. N auk  była  zw rócon a  ' ją cy ch  się w  m uzeum  T ow arzy -
na o rg a n iz a c ję  prac w  teren ie. 
D op iero  rok  1938 zaznaczył się 
żyw szym i pracam i w yd a w n iczy ­
mi. W ydan y  w ięc  został przede 
w szystk im  pam iętn ik  znanego u - 
czonego, soc jo loga , p rzyrod n ik a  i 
orientalisty, Ignacego  R adlińskie 
go, p. t. „ M ó j  ż y w o t 1’1 z p rzed m o­
w ą p ro f. L u d w iga  K rzyw ick iego . 
T ow arzystw o  w yd a ło  następnie 
pracę dr. M acko „ R o ś l i n n o ś ć  p ro ­
j e k t o w a n y c h  r e z e r w a t ó w  le ś n y c h  
n a  W o ł y n i u "  i dr. M acko i inż. 
P ron in a  „ W i e ż a  e n t o m o lo g i c z n a  
n a  W o ł y n i u "  —  op is  s ta c ji etno- 
m o log iczn e j T ow a rzystw a  w Sle- 
k ierzycach , sp raw ozd an ie  z dz ia ­
ła ln ości T ow arzystw a  za lata 
1935 —  1937 oraz broszu rę  dr. 
N iecia  „ D z i a ł  ręk op isów  w  b i b l i o ­
t e c e  ł u c k i e j  W e ł .  T o w .  P r z y j .  
N a u k " .

R ok 1939 z ok azji ro czn ic  po-

E nergiczna i pełna zapału s. 
M aria Zuzanna postan ow iła  sto­
sunki te zm ienić i zapew n ić ch o ­
rym  praw dziw ą  op iekę. T ak  d łu ­
go i n atarczyw ie  zabiegała u 
w ładz bry ty jsk ich , aż w reszcie  u- 
zyskała ich zgodę na b u d ow ę  szpi 
tala, za którym  w k rótce  pow sta ł 
drugi.

. , , , , , Jed n ocześn ie  dla n ieszczęsnych
polsk ich  rod ów  sz lacheck ich  W o - j do druku p u blik acja  ks. F lo r e n t y - ' w mnjeJ- zaaw an30w anym  sta.
ł y n ia ,  P o d o l a  i U k r a in y "  w  o p r ą - : na C zyżew sk iego ,.Z a p is k i  z k s i* .g  dium  th o ro b y  „tw o rzy ła  w sie,

1 i sprow adziła  narzędzia pracy i d o ­
żę życie  w

stw a w  Łucku, pod red a k cją  p ro f. 
L udw ika P io trow icza  i m gr Jana 
F itzke.

W e w rześniu  w y jd z ie  z druku 
zeszyt p ierw szy  w ie lk ie j pracy  Ka 
zim ierza P u łask iego  „ K r o n i k a

sem w  Ł ucku , zostan ie  w ydane 
szczeg ó łow o  sp raw ozd an ie  pod 
red ak cją  p ro f. dr. J. N ow aka i dr. 
M. K lim aszew sk iego.

Z w yda w n ictw  sery jn ych  przez 
T ow arzystw a  przygotow an a je s t

Z E  S P & E T U

cow an m orof. Z. W d ow iszew sk ie- m e t r y k a ln y c h  d i e c e z j i  ł u c k i e j 1,1
go, wydawanej przez W ołyń sk ie  Pierwszy zeszyt k tórej poświęcony p l W adziła do tego,
T ow . P rzyj- N auk. C a łość dzieła  będzie para fii w la jk u ra ch . T o- ; t h w siach  ( j est ich 0b eCnie 3)
— dwa tom y, 600 str. druku, zo- , w arzystw o  zabiega rów n ież o u- , potoczy }0 Się n iem al tym  samym
stan ie opu blikow aną w końcu  br. zy s ^ "n >e tunduszow  na w ydanie : torem> co w  o s ied lach  iudzi zdro-

W  n a jb liższe j przyszłości T ow . 1 P raćy  asystentk i S. G. H. w  W ar- i wyc}l Na M akagai przybyli leka-
■da ciek aw ą pu b lik ację , którą i szaw ie Z ''f i i  Jjńrazyękie^j - C ie h o - . rZe, p rzyb y ły  też i dalsze s iostry

będzie n a jstarsza  z zach ow an ych  
ksiąg  m ie jsk ich  na W ołyn iu , m ia­
n ow icie  księga m. R ów n ego  (w iek  
(X V II  —  X V II I ) ,  op racow a n a  do 
druku przez p ro f. U . J. W łady- 

j sław a Sem kow icza , rękop is k tóre j 
| zn a jd u je  się w b ib lio tece  A ka- 
: dem ii U m ie ję tn ości w  K rakow ie.

św ięcon ych  J. I. K raszew skiem u 
przyn iósł w ydan ie  tak can nej p ra ­
cy, ja k ą  je s t  „K s ię g a  ku cz c i J. I. 
K ra szew sk iego". Jednocześn ie  
T ow arzystw o  zap oczą tk ow ało  sy-

C ich o­
ck ie j , ż y w i o ł  P o js k i  n a  W o ł y n ;u “ .
W yd aw n ictw a  W ołyń sk iego  Tow . 
P rzy j. N auk w ychodzą  z o ficy n  
drukarsk ich  we L w ow ie  i W a rsza ­
w ie .

N a zakoń czen ie  d odać należy, 
iż rów n o leg le  z ożyw ion ą  d zia ła l­
n ością  w yd aw n iczą  T ow arzystw a

Na ukończen iu  ju ż  je s t  k ata log  n je gjabną p row a d zon e przezeń 
rękop isów  b ib liotek i T ow . w Ł u- (p r a c e  teren ow e. Tak, dzięki po- 
cku pod  red a k cją  dr. J. N iec ia  I | moCy fin a n so w e j F unduszu  P ra- 
m gr A . D u b lań sk iego . \ cyi p rof. S am son ow icz p row adzi

Z prac p rzyg otow an y ch  przez dalsze badan ia  g e o lo g iczn e  na te- 
stem atyczne w ydaw anie p rac  przy  i T ow a rzystw o  do druku w ym ien ić  ren ie  pow . k ostop o lsk iego  i ró- 
rodn iczych . z których  w yszła  ju ż n a leży : A leksan dra  Ja w orczak a  w ień sk ieg o . P ro f. Su lim irsk i, m gr. 
praca p ro f. U niw . J. K. Jana Sam - | „G a rn ca rs tw o  lu dow e na W oły - F itzke i szereg  innych  osób kon- 
son ow icza  „G otlan d , ord ow ik  i ; n iu pod  w zględem  e tn o g ra ficz -  tyn u u ją  ciekaw e badan ia  a rch eo- 
skały  w ylew n e na w sch od n im  W o- j n ym " oraz p ro f. M ariana K am ień - log iczn e  w  p ow iatach  krzem ien ie- 
ły n iu " . Z n a jd u ją  się ju ż w druku sk iego „A n a liza  g lin  g arn carsk ich  
i ukażą niebaw em  p ro f. W ik tora  W oły n ia " . W  zw iązku z ciekaw ą 
H ahna „B ib lio g r a fia  K raszew sk ie  i ow ocn ą  k o n fe re n c ją  na tem aty 
go z  lat 1886 —  1937", o p ra cow a - , lessów  na W ołyn iu , jak a  z in ic ja - 
nie zb ioru  m onet rzym skich  i tyw y W oł. T ow . P rzy j. N auk od-

ckim  i kostopolsk im . W reszc ie  z 
ram ienia  T ow arzystw a  dr. S tefan  
M acko zb iera system atyczn ie  m a­
teria ły  botan iczn e , odn oszą ce  się 
do f lo r y  w ołyń sk ie j.

zakonne. W szystk ich  ich wykszt.ał 
cila  s. M aria  Zuzanna, która po 
dziesięc iu  latach  staia  się w ła ś c i­
wa adm in istra tork ą  w yspy.

6 0 0  T R Ę D O W A T Y C H
O becn ie  na w ysp ie  M akogai 

przebyw a przeszło 600 tręd ow a­
tych w w iększości zam ieszkałych  
w trzech  w iosk ach  i częśc iow o  ty 1 
ko w d w óch  szpitalach. O piekę 
nad nimi sp ra w u je  czterech  leka­
rzy  i jed en a śc ie  s ióstr  zakonnych .

P raca sióstr jest n iezm iern ie 
ciężka. Co dzień  w czesnym  ran ­
kiem  kon no u dają  się one do  od­
le g ły ch  w iosek  tręd ow atych , by 
ch orych  naw iedzić, w ysłu ch ać ich 
skarg i życzeń, rozdzielić  żyw n ość 
i inne artyk u ły  codzien n ej potrze 
by, zabrać ciężej ch ory ch  i d o ­
starczyć ich  do szpitala. N a j­
bard zie j czynną jest przy  tym  sa 
ma przełożona, s. M aria Zuzanna.

? NU-
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Jadwiga Jędrzejowska na korcie w Wimblednnie. Jak wiadomo Ję­
drzejowska przegrała niespodzianie v  ći\ icrćfinalo z tenisistką 

amerykańską M arble.

K r z y t  e h r z e ś c ^ a ń s f t i
znaleziono w lierkuB^um

P ra w d op od ob n ie  ze w zględu  czn ych  ostatnich  czasów  w ia d o - 
na p ew n e poczyn ion e  z n ie k tó - ' m ość, o odn a lez ion ym  już przed 
rych  stron zastrzeżenia prasa osiewana:stoma praw ie  m iesiącam i 
w łoska  poda ła  dop iero  w  ły ch  kr/.yżu chrześcijań sk im  w  H er- 
dn iach  ja k o  jed n o  z n a jbardzie j kulanum .
sen sacy jn ych od k ryć  a rch eo log i- j 

  ....
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DZIEWCZYNA,
SAMOCHÓD j P I E S

P O W I E Ś Ć

Przekład autoryzowany Eugenio

W  Lym m om en cie  na posadzkę spadł z trza­
skiem  gruby m iesięczn ik , który leżał na kolanach  
P rayco ita . M łody cz łow iek  zerw ał sie gw ałtow n ie  
z fotelu , p opa trzy ł na C ranbourne ‘a jak  na u p ior­
ną zjaw ę, staw iając szerok ie kroki, podszed ł do 
okna  i o tw orzy ł je  na oścież.

— Co się stało, panie P ray cott?  —  zapytał m a­
jo r  z łagod n ym  uśm iechem .

— T roch ę  pow ietrza... tu jest za dużo dym u...—  
m ruknął A m erykan in  w ych ) ła ją c się n ieco z okna.

Janet zdrętw iała.
—  U E lsw ortlia... —  p ow tórzy ła  z trudnością 

p oru sza jąc w argam i.
— Czy to aby p ra w da ? —  w ykrztusił drżącym  

głosem  A nderson .
—  Tak —  od p a rł C ranbourne i sp o jrza ł na 

n iego w sp ó łczu ją co . —  P raw da nie u lega jąca  n a j­
m n ie jsze j w ątp liw ości.

C iotka Betsy tyłka szepnęła bezrad n ie :
—  Jednak to jeszcze n iczego nie dow odzi...

Cranbourne ożyw ił się nagle.
— Przepraszam , ale pani jest w błędzie! —  

podniósł głos —  Czy to jest przypadek, żc Mac 
Norton tu przyjechał od Elsw ortha? Czy m ożna  
nazwać przypadkiem , że po roku właśnie Daniel 
Hope sprzedał Elsworthow i tajemnicę wyrobu no- 
weg i gatunku stali?... Mogę wyliczyć szereg po­
dobnych przypadków : Mac Norton od czasu do 
czasu w ydaje dużo pieniędv^... nie zapracow a­
nych. Mac Norton po odsiedzeniu kary szuka po­
sady właśnie w zakładach garlandzkich. Z a ­
czerpnął powietrza. —  Następne przypadki: D a­
niel Hope, odsiadujący karę w więzieniu Rea­
ding —  a więc w sąsiedztwie Garland Green, gdzie 
już przebywa Mac Norton —  po dziesięciu latach 
ucieka z wiezienia. M ija kilka dni i jego córka 
Marta udając pielęgniarkę, wkręca się podstępnie 
do domu chorego. Potem zjaw ia się tu w Dieppe... 
a może i do tej pory tu jest! Też przypadkowo  
znika jak kam fora, gdy ją panna Janet rozpo­
znaje na poczcie*!... Nie, łaskaw a pani, jeśli pani 
to zestawi, to przyzna z pewnością, że te wszyst­
kie przypadki są tylko pozornie odrębnym i wy­
darzeniami, ą w rzeczywistości pozostają w ści­
słej łączności!

Był tak dalece podniecony, że ostatnie zdania 
niemal wykrzykiw ał.

W szyscy  milczeli. Marcin Anderson oddychał 
ciężko —  żyły nabrzm iały na jego niskim czole, 
a potężne dłonie, leżące na stole, raz po raz ści­
skały się kurczowm.

N aw ał różnorodnych m yśli przytłoczył zupeł­

nie Janet, jednak odpędziła je, gdy spojrzała na 
przybranego wujka. Zrobiło się jej żal tego m oc­
nego człowieka, który doznał niezasłużenie przy­
krych upokorzeń. W sp ółczuła  mu szczerze —  był 
niewątpliwie bardzo dobry, jednak pod tą dobro­
cią kryła sie m oże nieco przeczulona iecz zrozu­
m iała am bicja. W ied ziała , że m usiał się czuć 
głęboko urażony: zaw iódł się boleśnie na czło­
wieku, którego obdarzył prawie nieograniczonym  
zaufaniem  i wprowadził do kółka najbliższych  
ludzi. Pogłaskałaby go chętnie po głowie, lecz 
nie m iała odw agi poruszyć się ani wypowiedzieć 
słowa.

—  O, Boże —  westchnęła ciotka Betsy. —  Co 
się dzieje... co się dzieje na świecie...

N agle Lytton Praycott odw rócił się od okna 
i spojrzał na Cranbourne‘a. W  jego jasnych m ło ­
dzieńczych oczach błysnął wyraz surowej nieu- 
giętości, który Janet już raz u niego spostrzegła, 
a który potrafił ukryć umiejętnie.

—  W in szu ję  panu, panie m ajorze! —  pow ie­
dział szczerze.

Cranbourne skłonił się z ledwo dostrzegalną 
ironią.

R ozległ się ostry dzwmnek. Naprężenie było 
tak wielkie, że wszyscy drgnęli m im o woli.

—  A  to kto tak późno? —  zaw ołała ciotka 
Betsy wstając pośpiesznie.

W sz e d ł służący z tacą.
—  Pilna depesza dla panny Gregory.
Janet otworzyła i przeczytała:

<D. c. n .).

M ian ow icie  już w  lu tym  ub. r. 
na ścianie m aleń k iego  p ok o ju  p o ­
łożon ego na górn ym  piętrze je d ­
nego z n a jp ięk n ie jszych  gm ach ów  
mieszUainjteh —  t. zw . „d om u  
d w u ch setlecia " —  ow ej prastarej 
siedziby  w y ra fin o w a n y ch  p a try - 
c ju szy  rzym skich , p ok ry te j w  r o ­
ku 79 po n. Chr. g ru bą  w arstw ą 
zm ieszanego z law ą b łota  w sk u ­
tek pam iętnego w yb u ch u  W ezu ­
w iusza i rozk op yw an ego  z p rzer- 

U m  od roku  17J9, o d k ry ty  z o ­
stał w yciśn ięty  w  stiuku i c zw o ­
robok iem  ob ry sow a n y  dość duży 
(60x45 cm ) n ierów n oram ien n y  

k rzyż łaciński.
F akt ten, k tórego don iosłość 

ku lturalna jest aż n azbyt o czy w i­
sta, uw ażanay b y t ja k o
n a jb a rd z ie j p rze k o n y w u ją cy  d o ­
w ód , żc ju ż w ted y  za rów n o  w  

H ercu lan u m , ja k  p ra w d o p o d e b ' 
nie w  pob lisk ie j P om p ei i Stabii, 
m iastach, k tóre  tej sam ej w ó w ­
czas u leg ły  katastrofie, w iara 
C h rystu sow a silnie już zapuściła  
korzenie. W ielk ie  on zw łaszcza 
posiada znaczenie w dziedzin ie 
stu d iów  arch eo log ii ch rześcijan ' 
■skiej, w ed łu g  d otych czasow ego 
św iadectw a, której' kult symbol*? 
m ęki pańskiej rozpocząć się m iał 
ja k o b y  znaczn ie późn ie j, do  l i '  

tu rg ii zaś i ik on ogra fii w p row a ­
dzon y  został ostateczn ie zaledwi® 
w  w iek u  4-tym .

Z azn aczyć n ależy , że o b  
krzyża znaleziono zw ęg lon y  o czy ' 
w iście  ale ob ecn ie  ca łk ow ic ie  zrc 
kon stru ow an y  klęczn ik .
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Warszawa przejmuje na własność
gmach Akademii Sztuk Pięknych

Na posiedzen iu  k om isji u rban i- 
^ yczn e  R a dy  M ie jsk ie j w  dniu  4
'-ir Ĵ łW al(ylc Z0£tały 2 w niosk i 

by c ^  M iejsk iego, d otyczące  n a ­
jem ^ 5 rur'^°w pod zieleńce i przy 
i-eg^i rcw izn  pod ulice. Na cele

ąaiacj. j p oa  z ie leń ce  m iast0

tu ^Wa Łk°1° 4.300 m. kw . g ru n - 
ro-ań *^  U' '  k a z im ie rzo w sk ie j, da­
ta™ 21̂  ^  ob e jm u ją  ok o ło  4 h ek  

w gruntu p o j  u lice  w  ok o li-
W ołosk iej 

na M oko iow ie
Następnie 

SÓlpy

W iktorsk iej

k om isja  rozpatrzy ła  
1 szczegó low y  plan  M ok o ­

tow a doln ego  i obszaru  ogra n iczo ­
nego u licam i: D obra, Tam ka, N ad­
brzeżna i Leszczyńska.

P o  za łatw ieniu  innych, d robn iej 
szych spraw , kom isja  rozpatrzy ła  
spraw ę p rzed term in ow ego roz­
w iązania u m ow y dzierżaw n ej z 
A kadem ią Sztuk P ięk n ych  i p rze ­
jęcia  gm achu tej A kadem ii, p o ło ­
żonego przy  w yb rzeżu  K ościu sz­
k ow skim , na w łasność m iasta za 
odszk odow aniem  426 tys, zl.

A k adem ia  bu du je  sobie w  dzie l­
n icy  M arszałka n ow ą  siedzibę, 
dokąd  u czeln ia  zostanie p rzen ie -

^oitalnictwo i Opieka Społeczna
wn* warsztacie komisji radzieckiej

^ o m iJ r°^ ę odbyło  s i§ Posiedzenie 
wia PuM S p ołeczn ej i Z d ro - 
hvli ' ’ ’ P odczas k tórego  m ożna

K o r n i k . - ° ^ ,^ y ł0 s i? posiedzen ie  
ecznej i Z d ro - 

było ’ ’ P °aczas k tórego  m ożna 
r?W łi ''^ }yazyć k ok ietow an ie  Za- 
Pp s  L e jsk ieg o  przez radnych

p
rad«efrJac  ° brad  w p łyn ą ł w niosek  
cy 0 °  S>'lw estrow icza , trak tu ją - 
fknda8'^ 11*6 m a ją tk ów
iichw-L 1nych szPitali. W n iosek  
zuiar ° n°  ł ed n og ł0śnie, przeka- 

n5 Plenum rady. N astęp -
4 * 0 W sk ie „«  W rl° Sek rac,nog0 Pą- 
P°WieK *  °  zbadaniu  przyczyn  

■ Kazania się kosztów  m ie j-

siona w  rok u  1341. W  p ozysk a n ym
przez gm inę gm achu  zn ajdzie  p o ­
m ieszczenie M iejska Szkoła  Sztuk 
Z d obn iczych  i M alarstw a, lok u ją ca  
się obecn ie  w  ciasnym  i n ieod p o ­
w iedn im  bu dyn k u  P ryw atnym  
przy  ul. M yśliw ieck ie j. Z m iana lo -- 
kalu p ozw oli m ie jsk ie j uczelni 
zdobn iczo  -  artystycznej na znacz­
ne p ow ięk szen ie  ilości u czn iów , 
k tórych  m iasto z p ow od u  ciasnoty  
pom ieszczeń  p rzy jm ow a ć  m oże 
ty lk o  w  ogran iczon ej ilości. Kuba-i 
tura gm achu A k adem ii Sztuk  P ięk  
n ych  w yb u d ow a n eg o  przed  w o jn ą  
przez p. Eugenię K ierb ed z iow ą  na 
p lacu  m iejsk im , w yn osi b lisko 
25.000 m. sześć., w artość gm achu  
została oszacow ana na 509 tys. zło 
tych , a w artość p lacu  m ie jsk iego  
na 902.000 złotych .

iSeassuEStat e fś a rn o ś G i stoOicy

121 milionów zebrała Warszawa
na Potyczkę Obrony Przeciwlotnicza!

K iedy po raz p ierw szy  rzu con o 
hasło „Z w a rci, siln i, g o to w i" —  
przed kom isarzem  na m. st. W a r­
szawę stanęły bardzo p ow ażn e tru 
dności natury tech n iczn e j. Z róż ­
n iczkow anie życia  gosp od a rczeg o  
sto licy  w ym agało  zarów n o w dzie 
dżinie propagan dy  jak  kontroli 
sp ołeczn ej —  zu pełn ie  innego apa
ratu, niż m iało  to m ie jsce  na p ro - sach  u nieru ch om ić 
w iiteji, gdzie p ow ia t by ł zasadn i- U dział w ięc pracow n ik ów  L. O. 
ezą kom órką su bsk rybcy jn ą .

Subskrybenci zostali teorety cz­
nie podzie len i na 14 grup

nym  i będącym  akurat w gruntów  
nym rem on cie  lokalu  L. O. P. P.
m ożna było użyć do p racy  je d n o ­
cześn ie  zn ikom ą ilość  osób, ze 
w zględu  na brak m ie jsca , boć 
p rzecież  L. O. P. P u, jak o in sty ­
tu c ji o p e ru ją ce j m ilion ow ym  b u d ­
żetem  na rzecz obron y  Państw a, 
nie m ożna było  w d zisie jszych  cza

sk ich  p om ocy  lek arsk ich  i obn iże­
niu się ja k o śc i i ilo ś c i udzielanych  
porad  lekarsk ich , jed n a k  g łosam i 
PPS, Bundu i O ZN  p ostan ow ion o  
p rzy ją ć  do w iad om ości w y ja śn ie ­
nia, z łożon e przez dyr. M arczyń ­
sk iego i w y ło n ić  re fe ren ta  (ra d n y  
D ąb row sk i O Z N ) oraz k o re feren ­
ta (ra d n y  B ia łek  P P S ) dla zbada­
ni ~ spraw  d otyczących  m ie jsk ie j
pom ocy  lek arsk ie j. i o statn ich  la tach  zw iększył się nad

W n iosk i Bundu d otyczące  spra - , ^ . w arunkam i, w ja k ich  od -

któ-
rym od pow ia da ły  p ow ołan e do ży ­
cia W yd zia ły .

W  K om isariacie , m ieszczącym  
się w  zupełn ie  nie p rzystosow a -

P rz e p ro w a d z a ć  k o n tro lę
czystości sprzedawców

w  s k i e p a t h  s p o ż y w c z y c h

w y eksm isji i o ch ron y  lokatorów byw a się sprzedaż w W arszaw ie 
przekazano k om is ji regu lam in ow o n ap o jów  l o d z ą c y c h ,  należy je d -
praw nej.

Rada Miejska ?:teiers się
W; 12 Itoca r. b.

r ?  Przyszłego tygodnia,

S tw ierdza jąc obiektyw nie, iż w  daw czyń, p łóczą ce  szklanki, p o d a ­
ją ce  naczyn ia  sp ożyw com , są tak 
brudne, że obrzy d liw ość  b ierze 
w yp ić podany  n apój.

P ierw szym  nakazem  pow in no

i?  bm.
6 B lenan 5 ° ° "  16" e;i o d b ^ z i e  się 
skie, N posledzeilie R ady M iej
r°g  s o V  P'?1.Zlłdli:u dziennym  sze-’ 

fU spraw bieżących .

nia g łów n ie  w  dziedzin ie  prze ­
strzegan ia  h ig ien y  osob iste j przez 
sprzedaw ców . N ie pom oże za insta- 

B ędzie to p raw dopod ob n ie  o s ta t1 low anie b ieżące j w ody, do zm yw a­
nie p rzed w ak acy jn e  posiedzenie nia szklanek, n oszen ie  b iałych  
R adv  M ie jsk ie j, po czym  nastąpi fa r tu ch ó w  przez personel sk lepo- 
dłuższa przerw a w ak acy jn a . w y i tym  podobne u rządzen ia  j e ­

żeli ręce  sprzedaw ców , ,,akze dość 
często  w ylak ierow ane rączk i sprze

nak podn ieść, że je szcze  wiele'| być przestrzegan ie  czystości rąk, 
je s t  pod  tym w zględem  do zrobię

P f z »  schorzeniach
neren i pęcherza

Apteka Mazowiecka 
Warszawa

• M a z o w i e c k a  10

R A C I C

obcin an ie  krótko paznokci, za k tó­
rym i z ła tw ością  m ożna obecn ie  
stw ierdzić  od ra ża ją cy  brud.

T ak, jak  dokonyw ane są k on tro­
le czystości w sk lepach, k on trole  
urządzenia p łóczek  do n aczyń  i 
noszenia b ia łych  fa rtu ch ów , tak 
rów nież w inny b y ć  p rzep row a d za ­
ne k on trole  czystości rąk sp rze­
daw ców  n ap o jów  ch łod zących .

B a ^ d y  s z u l e r ó w
grasują nad Wisłą

pI4TEK, 7 LIPCA 1939 r.
— K-nr,n< wstaM zorzeD ziew u i"?), „  --Wzyka (p łyty ). 7.00 

ctziemy aa t f U' JlLj ‘ P W )  ;lla
U.57 a , „ X a '2IIę" -  dialog.

14.45 Zycie 1 3 Audl'cJa południowa,
dzieży ,wySłn|?V ~ Pogadankę dla m.o- 
Popularna Dyak°wski. 15.00 Muzyka 
skiej. 15 4- Ork. Bozgl. Poznań-
16.00 Dj-ioś' ■■ Wiadomości gospodarcze. 
16 20 z  Drlf.tii -13'10 Po£adanka aktualna.
16.45 Bnin, ] twórczości chóralnej.
17.00 Muzyka'3, Z ChOTym' Ks' hękasa. 
Kwartety W, i f ecZra (ptyty). 16.00 
is .*  Recital t . ena ~  Cykl (ptyty)-
19JŚ0 „Lalka" r eP‘anowy Staniewicza.
Godlewskj P:USiE — omówi St.
19.30 , P r z v  \ ■ h w i la  B iu r a  S t u d i ó w .
dla wsi 2O4o l0C' erzy“ 20'25 Audycja
..Opowiem o soh, uiennik' SP°rt‘ 2100 u Schubercie**. 22.00 „Z  czegoz y i ó  p isa rz**  ^  .
PzyAak.ego. 22 25 n , Goetla 1 Gai- 
mińskiej. 23,00 Dzje™  ^  skrzypcowy U

i6a6A » CIEKAWSZE AUDYCJE 
nej. Polskiej t-wórczości chóral-

iew’]3czaRer taJ forteP,anowy śt. sta-
19.00 „Laik* ,,
19.30 Pr,-* Bolesława Prusa.
2100 w ie czerzy .

-PPowreść „  Schubercie".22,00 y u acnuDercie*‘
Goete . K / y j e  pisarz" _  F

22-25 alczyhski.
skrzypcowy Umiń-22*25 Recital 

skiej.

la nn u  W U tS ZA W A n  13.00 Muzyka !eklc= , .
Radanka gospodarcza 1400  P ° -tn*cji. Sport. 14 .e p ' Parę infor-
(ptyty). 15,00 ejnaty sym foniczne
manna i Urahmsa -w 
wicz - Czechow-kiej. : . H ’ HaPsze-

AVO\CJE KROTkOF.hLOWĘ 
Faie Ąu

0 00 „i.ćtru w ieczór pi-zed dom ein l ’ry - 
dhiiyka ĆhóSińa". O.tó eziepniki 1.00.

Uczmy się perskiej piosenki". 1.20 T. 
Litan — wiolonczela. 1.45 Kronika dżwię 
kowa. 2.15 Zespół Rachonia.

VII

W zra sta ją cy  coraz bard zie j ru ch  
na b rzeg ach  w iślan ych  w  sezonie 
k ąp ie low ym  w yk orzystyw an y  jest, 
przez elem enty p rzestępcze. Zau-. 
w ażono, że nu w ybrzeżach  o rg a ­
n izow ane są np. n ie lega ln e  lotne 
lo terie  fan tow e i inne g ry  hazar­
dow e. W  zw iązku z tym  organy 

s o b o t a  s. v n . | p o lic ji  państw ow ej p od ję ły  en er-
fi 30 Pieśń „K iedy ranne wstają zorze". g ic z n S  w a lk ę  Z ty m  h a z a r d e m .

6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (p ty ty ) ., /  i , ł „ w  W ł«rniv»ł n ż e tw
7 0 0  Dnennik. 7.15 Muzyka (p łyty ). P ożądane by łoby  i o w n i e z ,  azeD y
7.45 Koncert poranny w wvk. Ork. D ę- 0 , .g a n y  b e z p ie c z e ń s t w a  Z a ję ły  Się
tej Pocztowego PrzYspos° ^ ‘eaiat W o,sko '  I b a n d a m i  w y r o s t k ó w ,  k t ó r e  ju ż  o d  wego. 8.15 „Tam  gdzae tańczyły niedz- D a n a a m i "V  T . ’ .. v
v/iedzie“  — reportaż ze sm orgon. j zm ierzchu  g ra su ją  na u lica

1L67 Hejnat. 12.03 A udycja południowa. vVarszawy i to naw et w sam ym
14.45 Słuchowisko p t. ..Jak się żabie . ,  .
wydawało, że najpiękniej śpiewa . 15.15 Ś r ó d m ie ś c iu .  _ . .
Koncert popularny w  wyk. ork  Kozgi. Spotyka się ch łop aczk ów  Juz na-
“ ^ S f t ^ ’ W S Ł B C ‘ 5 :  w  w » u  6 - 7  U l, k tór iy
tualna. 16,20 Redftal Spawaczy J. H uper- p OZOr e m  Ż e b r a n in y , CZy t e z  S p iz e -  
tow ej. 16.5U Ciepło 'odzinne — pogadan- . z a p a łe k , W Z gl. c u k ie r -

S K S  k o l  z ł c z ^ U j a  w ozdynarn y  spo- 
rozrywkowy. 16-00 „Stefania ma za dużo 
s i ł" ' -  powieść mówiona Boguszewskiej 
i Kornackiego. 19.30 Audycja dla Pola­
ków  za granicą. 20.00 Melodie ziemi pol- 
skiei Za czasów Sabały". 20.25 A udycja  
dla wsi. 20.40 Dziennik^ SpoFt. 21.05 Wiel 
ki koncert galowy.
Victoria-H all w  Genewie^ 
piosenki. 23.00 Dziennik, 
taneczna z ,Cafe-Club .

chać zew sząd narzekania, d otych ­
czas ta straszna p laga  centrum  
sto licy  n ie zosta ła  usunięta.

P. P . w sp raw ach  pożyczki —  hył 
stosu nk ow o m inim alny i racze j po 
m ocn iczy .

T rzon  stan ow ili cztere j u rzęd ­
n icy  N a jw y ższe j Izby K on tro li o- 
raz trzej w o lon tariu sze  w ybran i z 
liczn e j rzeszy  zg ła sza ją cych  swą 
bezin teresow n ą p racę  na rzecz P.
O. P p rzed sta w ic ie li in te lig e n cji 
w arszaw ski t j.

M ożna sobie w y o b ra zm  ile pra­
cy ci ludzie w łoży li, by zorga n izo ­
w ać ak cję , na teren ie przeszło  mi- 
lion oy /eg o  m iasta, b.V 'pobudzić o- 
f ia rn o ść , dop iln ow ać, by w szyscy  
bez w yjątk u  w m iarę sw ych  sil '. 
m ożn ości spełnili obow iązek  oby­
w atelski.

Jednocześn ie , w porozum ien iu  z 
is tn ie ją cym i na teren ie S to licy  or 
gan izac ja m i gospodarczym i, zor­
gan izow an y został K om itet P. O.
P „  który  w o lb rzym ie j m ierze, 
sw ą na n iek tórych  odcin kach  ! społecznej.

w prost św ietn ie zorganizow aną 
pracą, w w ysokim  stopniu  przy­
czyn ił się do pow odzen ia  sub­
sk ryp cji na teren ie Stolicy.

S u bsk rypcja  na teren ie Stolicy 
w yn iosła  121 m ilion ów  złotych  
przy 433.000 subskrybentów , co 
chyba  św iad czy  n a jle p ie j o w ysi- 
kim patriotyzm ie w arszaw ian.

R ezultat ten —  w ziąw szy  poc 
uw agę prow izoryczny , ad h oc or­
g an izow an y  aparat organ izacy jn y  
—  je s t nadzw ycza j korzystny. N ie 
d oc ią g n ięcia  o rga n izacy jn e  spot­
kały się zresztą z pełnym  zrozu ­
m ieniem  sp ołeczeństw a.

G odnym  sp ecja ln ego  podk reśle­
nia je s t  fakt, ż lm a  gru n cie  K om i­
tetu P. O. P. w sp ó łp ra cow a li zg o ­
dnie przedstaw icie le  w szystkich  
stron n ictw  polity czn ych , w yznań 
i m n ie jszości narodow ych , św iat 
p racy  obok w ie lk iego  przem ysłu , 
w ła ścic ie le  n ieru ch om ości itd., da 
ją c  tym dow ód pow szech n ego  z ro ­
zum ienia w ażnąści pożyczki i g łę ­
bokiej trosk i w um ocnien iu  obron 
nośc*i Państw a.

Komisariat P.O.P. kończy swe 
czy n n ości *  dniem  15 lip ca .

Do tego terminu należy zaopatrzyć 
się zaświadczenie o suhskryhawa- 
niu, które wydają wydziały kontmh

Zlazd Okręgu Wsrs^iusHieao
Związku Polskiego

Zarząd Okręgowy Związku Pol- zydium Zjazdu, 
skiego w Warszawie podaje do wia- ! 2. Referat ideowy wygłosi p.
do ności Kół, że w dniu 9 lipca 1939 Antoni Goerne v-prezes Zarządu 
r. odbędzie się w lokalu własnym j Głównego.
przy ul. Ordynackiej 5 m. 1 Zjazd j 3. Sprawozdanie Zarządu Okręgc 
Okręgowy z następującym progra- wego i Komisji Rewizyjnej, 
mem: 4. Sprawozdania Kół.

Godv. 9-ta Msza św. w kościele 5 Oygkusja nad sprawozdaniami, 
św. Antoniego przy ul Senatorskiej fi_ s ‘prawa Absolutorium.
31, z kazaniem ks. dr. prałata Trze 
ciaka

Godz. 10-ta w pierwszym term* 
nie, a godz. 10.30 w drugim termi­
nie bez względu na ilość delegatów 
— początek obrad Zjazdu z nastę­
pującym porządkiem:

1. Otwmrcie Zjazdu i W ybór Pre-

7. W ybór Władz Okręgu (Zarzą­
du i Komisji Rew.).

8. Rozpatrywanie wnioskow zgło­
szonych wg. p. 2 przepisów poiząd 
kov'ych Zjazdu.

9. Wolne głosy.
10. Zamkniecie Zjazdu.

Affo? s p o r t o w e

sób p rzech od n iów , a k orzysta jąc 
z ich  n ieuw agi, ok rada ją  ich. 

Jakkolw iek  od daw na ju ż  sły-

Transmisja z sali 
22.30 Dawne 

23.20 Muzyka

Brahmsa~~w:echow-kie- 15 ,»  Hapsze-
d,owa: 1000 taktów V„ Muzyka obia- 
clionia. 16,3o I_;t,, n ■- Zespołu Ra-

Zycie kuhurya,n Elgera (plytY)-Transkrypcje Liszta p stoliey. 17.25 
rów organowych Busom*ego utwo-

Holst. Fragment 7 Bsaû a' 2 1 Gustaw
Wisz (p łyty). „ l l g  lj i 'y  „Plauetty" Jo- 
t :  — odczyt. ' 9] 3?  a)emn*cc grawita- 
(płytyl; 22.10 „Glnfus/ ? dCryk Ghopin 

Enrico Caruso'* a.  ̂ ^lewu i pracy
^czna w oprac t ^ ycja słowno-mu- 

■!W Muzyka do tańca ^m achowskiego.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.20 Recital śpiewaczy J. Hupertowej 
16.50 „Co się dzieje w gniazdach1 . 
19.00 „Charaktery"—powieść mówiona
21.30 Wielki koncert galowy z Gene­

wy.
22.30 Dawne piosenki.

Egzam iny z  O .P .L .G .
n a  w y £ s £ y c h  u c z e l n i a c h

Na w szystk ich  w yższych  u czel­
n iach  w  W arszaw ie rozpoczyn ają  
się 8 bm . egzam iny dla d y p lom a n -

W ARSZAW A II.
13.00 M uzyka lekka (p łyty ). 14.00 Parę 

inform acji. Sport. 14.15 ,,Z oper Tiiom a- 
sa i Masseneta". 15.00 Koncert solistów. 
W ykonaw cy: Roesnerowa — fortepian,
Roesner — skrzypce. 15.30 Muzyka obia­
dowa w  wykonaniu Małej Orkiestry P. 
R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 16.30 Suity 
(p ły ty ). 17.15 Sym fonie program owe (pły 
ty ). 21.05 Józef Haydn. 21.50 Giuseppe 
Y erdi: „Traviata".

x (J x -----------

tów  z obron y  p rzeciw lotn icze j 
p rzeciw g a zow ej. Studenci, p r z e d  
przystąpien iem  do egzam inów  mu 
sieli prze jść  m iesięczny kurs nau­
ki, zapozna jąc się szczegó łow o  m.

Wielki konkurs sportowy „ABC”
„Szukamy nowych talentów?

Wielki konkurs naszego _w ydaw -iniu  w tym kierunku, niechaj nie o - j  rając się. aby uczestnicy konkursr 
nictwa jest w tej chwili niezwykle I mieszka wziąść udział w naszym ! spędzili w stolicy czas jak najmile- 
aktualnym zagadnieniem sporto- konkursie. \ urządzi w międzyczasie zwiedzanie
wym. ltzieli nar- już tylko rok od Pisma nasze, "przez urządzenie ! miasta i muzeum, wieczorek tanecz 
olimpiady i wszędzie są czynione wielkich zawodów sportowych na ny i szereg innych niespodzianek, 
gwałtowne wysiłki, aby znaleść ta- jednym z boisk warszawskich, da Termin nadsyłania zgłoszeń upły 
lenty sportowe, które pozwoliłyby możność zabłysnąć nowymi talentom wa z dniem 1 sierpnia,
zdobyć jak najwięcej miejsc punkto i pozwoli dać się poznać ludziom, 1 Zgłoszenia wraz z kuponami wy-
wanych. ■ którzyby zajęli się ich dalszą przy- syłać należy pod adresem Redakcja

Polska, jak może żaden kraj, po- szłością. ‘ ABC, Warszawa, Al. Jerozolimskie
siada młodzież uzdolnioną wszech- Warunkiem do wzięcia udziału w 121, „Konkurs Sportowy", 
stronnie, która pod opieką faeho- Wielkim Konkursie Sportowym ^  
wych trenerów mogłaby dostarczyć ABC, jest nieukończenie lat 18, po-
kadrom olimpijskim. Niejeden wyblt- chodzenie czysto aryjskie, oraz prze
ny talent sportowy. Napewno znaj- słania do naszej redakcji listu z wy
duje się wielu uprawiających sport, nikami i trzema kuponami, jakie są
którzy czują, że ich możliwości w umieszczone wewnątrz pisma
dziedzinie którejś z konkurencji lek Dziennik nasz pragnąc jak najbar 
koatletycznęj są znaczne, a tylko dziej ułatwić biorącym udział w 
niemożność porównania swych wy- konkursie wystarał się o zniżki kole- 
czynów sportowych w silnej konku- jowe oraz bierce na siebie kwestię 
rencji czyni, że wyniki ich są nie- noclegu i wyżywienia, 
znane szerszemu ogółowi i polskim . Oprócz zawodów, pismo nasze sta- i

K O N K U R S  S P O R T O W Y

A te C
K U P O N  N r. 3  upoważniający 
dobrania udziału w Wielkim Kon­
kursie Sportowym pod hasłem

..Szukamy nowych t a l e n t ó w "

notowania giełd wakszawskicu
g i e u >a

, a J ,  p i e w e ż n a
(sprzedaż*2i ™®terdam 282.50; Berlin 

90-65; q Z ? .'  kupno 212.01)- Bruk 
kupno 9 9 .7 5 \ J 8 (sprzedaż 100 25
dyn 24.90; N ow vP,enhaKa * . 2 5 ;  l.on
^ P P O S . S O i ^  J° rnk 'sprzedaż 5.33^
Zur'v ? 3ryż J"4 1 - ^ n  l ° rk (k a b e l) z 'jryęh lj.9.9o ' ' Sztokholm 128 35;

^Gzyczki; 3

bne) 9 * * $  hLOO4 (dra
P°i Proc ,, ..

1 em. .75.50 ; doia
J^onsolidacyj • r ui-i Bifjl),' inwest. rowka 39.0(i; 4 p-roc_

stwowa 60.1■00; 5 wewn. pan-6® 5 145% tSZSSgs
Listy zastaw ne a

Akcje Bank Polski 102.00, Lilpop 
70.00 —  76.50 — 76.0o; Ostrowiec 
75 00 — 75.50; Starachowice 46.00—  
46.50; Zieleniewski 51.00 — 52.00; Ży 
rardów 46.00 —  45.25 —  46.00; Ha- 
berbusęh 54,50.

G I E Ł D A  Z F f J z C W A
Pszenica jednolita 29.00 — 29,50; 

żyto .16.25 -  16.5(1; lęc/inień 19.75— 
20.00; owies I 21.75 — 22.25
gryka 22 75 — 23.25; wyka
22.50 -------- '23.50; groch pulny 28.00
— 30.00; mak a pszenna gnt. 1 44.00 -

związkom sportowym
Wydawnictwo nasze zdając sobie j 

dobrze z powyższego sprawę, prag- i 
nie przyjść tym wszystkim sportow ! 
com (bez różnicy płci), z pomocą i 
konkurs ten ogłasza. Każda, czy 
każdy, który w jakiejkolwiek konku 
rencji lekkoatletycznej osiągnął wy 

in. z w zorow y m i schronam i stolicy, n)<sw}ący 0 specjalnym uzdolnię w  środę rozpoczęły się w Henley
wielkie międzynarodowe regaty wioś­
larskie, które w roku bieżącym mają 
specjalnie uroczysty charakter ze 
względu da 100-ną rocznicę tych re­
gat. Udział wioślarzy zagranicznych 
jest też wyjątkowo liczny. Z Polaków 

, , ,  , po raz pierwszy bierze udział w tvch
czym wysokosc kontyngentu przywo- regatach Roger Yerey, Walczy on w 
zowego do dnia 31 sierpnia r. b. zo- jedynkach o słynną nagrodę „Dia- 
stała ustalona na 3,750 q. Polska nie mond Sculs”
posiada w tej kwocie określonej w y-, w środę 'odbyły się przedbiegi 
sokosci kontyngentu. W związku z u- Wielki sukces odniósł Yerey, zajmu-

-tiO z-

SuKces V e re ya  w  H enley
Polak bije ausiralijczyka tornera

II ladomosci gospodarcze'gf
KUPCY WILEŃSCY JADA 

DU LITW Y
Wkrótce mu udać się z Wilna do 

Kowna wycieczka kupców i przemy­
słowców polskich. Wycieczka nawiąże 
kontakt z przedstawicielami przemy­
słu i handlu litewskiego.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTU 
CHMIELU POLSKIEGO DO FRACJI 

Francuska produkcja chmielu, ze" 
środkowana głównie w A lzacji i t>ur'
gundii, nie pokrywa, jak wiadomo,
całkowitego zapotrzebowania prze­
mysłu browarsego we Francji. Poza 
tym chmiel francuski znacznie ustępu­
je co do gatunku zagranicznemu, po­
trzebnemu do wyrobu wyższych g a_

Francja47 .00 . gat. II 38 .50 40 .00: żytn ia  i tu n k ów  p iw a. W ob e c  te g o  ,
gat. i 27.50 —  28-00 ; żytn ia  razow a zm u szosa  je s t  co  roku  sp row ad zać

' 0()ł proc z ie m - 2 1 . 7 5 _____22 25 ; o tręb y  pszen n e grube zn aczn e  ilo śc i chm ielu  z  zag ra n icy .
z a w y  G9 7 5 . " c  53.5(1; .l r o c , . 12.75 —  13.25; śred n ic  12.00 —  12.50 Im p ort  ten  w r, ub . wyniósł łą czm e

(1933 r.) 63 5n |:lrQC, ^ a t s z a w y  miałkie 12.00 —  12.50; m akuchy  lnia- 3 ,486 q „  z c z e g o  na Czechosłowację
(1 .000 z ł.)  64G(i   K,  —  04.00 ne 25 .25 —  25.75. m akuchy rzep a k o - : p rz y p a d a ło  2.413 q, J u g os ła w ię
62.00 —  63 .05 ' 5 (IQ 36 r-)  we 13.25 —  13.75, słom a pras. żytnia ( 630 q, N iem ey  —  276 q, U S A  —  127

padkiem b. t zechoslowac.ii eksport jąc pierwsze miejsce w swoim przed- 
cbimelu ? tego kraju będzie albo bar- biegu y najlepszym czasie dnia 9:38 

z-mniejszony, aibo tez wyelimmo- j bijąc Australijczyka Turnera —
w any yupełnie.  _______________ j mjstrza brytyjskiego Imperium.

I W drugim przedbiegu Amerykanin

(1933 t.)  5^ 4 ) ■ ’ 
(1983 r.) 5 5 .0 0  '

m. 
proc.

Piotrkowa
Radomia

3.50 —  4.00. siano prasowane 7.50 — 
8.00.

q, i P o lsk ę  3 8  q . i t. p.

a k c j a  s i e w n a  w  p o w i e c i e  
OSZMIAŃSKIM

O kręgowe Tow. Organizacyj i K ó­
łek RolniczjKh rozprowadziło na tere­
nie pow, pszmiańskiego w roku bież. 
wśród gospodarstw przykładowych 
30.000 kg. nasion owsa gat. „rych ­
lik” , 10,500 kg. jęczmienia marchirej- 
skiego oraz 254 kg siemienia lniane­
go. Ponad to udzielono szereg zapo- 
ri>óg pieniężnych na akcję siewną in­
dywidualna.

ROZBUDOW A ELEKTROWNI 
W  SŁONIMIE

Radu Miejska m. Słon.mn uchwali­
ła zaciągnąć pożyczkę w Banku Ko-

Burk pokonał Kanadyjczyka Moffata 
"W słabym czasie 10:18.

W trzecim przedbiegu Amerykanin 
Bates wygrał z Brazyli jeżykiem

Branco w czasie 9:59
W czwartym przedbiegu Anglik 

Peters wygrał ze swoim rodakiem 
Shorpem w czasie 10:05.

Dwa rekordy
Pomorza

Na zawodach wewnętrzne - klubo­
wych KPW Pomorzanina w Toruniu 
Dunecki ustanowił nowy rekord Po­
morza. uzyskując czas 10,7 sekund. 
Dotychczasowy rekord wynosił 10.8 
sekund.

Na tych samych zawodach sztafeta 
Pomorzanina w składzie Jaruszewski, 
Płaczek, Rietzke i Dunecki uzyska!) na 
4X 10 0  m. czas 45,3 sekundy, bijąc 
rekord Pomorza o 0,2 sek.

Należy dodać, że przywóz chmielu j niunalnym w wysokości 200.090 zT na 
do Francji jest skontyngentowany przy zakup nowych maszyn dla elektrowni.

D w s j  A m e r y k a n i e
w finale Wimbletionu

W Wimbledonie odbyły się w środę 
półfinały gry pojedynczej panów. 
Amerykanin Cooke, pogromca Austi­
na walczył z Niemcem Henklem, a 
drugi Amerykanin Riggs spotkał się 
z Jugosłowianinem Puncecem. Ame­

rykanie wykazali bezwzględną wyż- 
r.ad tenisistami europejskimi. 

Cooke zwyciężył Her.kla G:3, 4:6. 
6:4, 6:4, a Riggs wyelimirował Itan- 
ceca 6:2, 6:3, 6:4.
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Znamienna opinia rządu angielskiego

Z a rząd zen ia  w e jsk o w e  G d ań sk a
Naruszają statut Wolnego Miasta

L O N D Y N , 5. 7. Spraw a G dańska 
p o r u s z o n a  była  dz:ś po połu dn iu  
w  I z b ie  Gmin w szeregu  in terp e ­
l a c j i .

P ose ł k on serw atyw n y V iv ian  
Adam s sk ierow ał do p rem iera  
C h am oerla in a  zapytan ie , czy w  o- 
b l i c z u  n ie leg a ln eg o  przyw ozu  amu 
n io j i  i u zb ro jon y ch  od d z ia łów  do 
G d a ń s k a  rząd b ry ty jsk i nie zam ie­
r z a  p o d ją ć  od p ow ied n ich  kroków .

P r e m ie r  C ham berlain  od p ow ie -

Min. Beck
na Zamku

S bm. w g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o ­
wych P . P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i ­
tej jwzyiąl w o b e c n o ś c i  P. M a r -  
sasłka E . Ś m ig ł e g o  - R y d z a  p .  p r e ­
zesa Rady M i n i s t r ó w  g e n .  S ł a w o ­
ja Składkowski e g o  i p .  m in is t r a  
s p r a w  zagranicznych p łk .  J ó z e f a  
Becka, którzy r e f e r o w a l i  o  s t a n ie  
spraw bieżących. »

d zia ł: „R zą d  J. K. M. nie zaniedba 
żadnych  kroków , ja k ie  uw ażać bę­
dzie za k on ieczn e  lub pożądane, 
aby stan ow isk o  swe u czyn ić  abso­
lutnie w yraźnym . Z osta ło  to ju ż  
dok ładn ie  sp recyzow an e w n ied a ­
w nych  przem ów ien iach  człon k ów  
rządu b ry ty jsk ie g o ".

Inne zapytan ie  sk ierow an e przez 
posła  C ocksa z L ab ou r P arty , czy 
rząd zd a je  sob ie spraw ę z tego, żc 
p r z y g o t o w a n i a  w o j s k o w e  o d b y w a ­
j ą c e  s i ę  w  G d a ń s k u  s t a n o w ią  n a ­
r u s z e n ie  s t a t u t u  o b o w i ą z u ją c e g o  
w  W o ln y m  M i e ś c ie  i czy  rząd b ry ­
ty jsk i zam ierza p o d ją ć  w  t e j  sp ra ­
w ie jak ąk olw iek  akcję , spotkało 
się z n astęp u jącą  odpow ied zią  w i­
cem in istra  B u tlera :

a s p e k t ó w  s y t u a c j i  ww s z y s t k i c h  
G d a ń s k u 1*,

N a odrębn e zapytan ie  C ocksa, 
czy  polityka  rządu  b ry ty jsk ieg o , i 
p o le g a ją ca  na p rzeciw sta w ien iu  j 
się a g re s ji pokryw a ró w n ie ż .k a ż ­

d e  u siłow a n ie  z m ia n y  s t a t u t u  
gdań sk iego , w ic e m in i s t e r  B u t le r  
odesła ł posła  C ocksa d o  z o b o w i ą ­
zań b r y t y j s k i c h  w -ob en  P o l s k i ,  
„ k t ó r e  W . B r y la n ia  z  p e w n o ś c ią  
w y p e łn i '  *.

P rze ś la d o w a n ie  L itw in ó w
w kraju kłajpedzkim

K O W N O , 5 . 7 . S z c z e g ó ł e m  c h a -  nieznanych tam dotychczas trud- 
r a k t e r y s t y c z n y r a  z n a k o m ic ie  o d -  ] n o ś c i a c h  a p r o w i z a c y j n y c h  s ą  n ie  
z w i e r c i a ó ł a j ą c y m  n a s t r o j e  p a n u -  d o  w y t r z y m a n ia ,  
j ą c e  w  k ra .-u  k ła jp e d z k im ,  j e s t  U c h o d ź c y  z e  z d u m ie n ie m  d o w ia -  
n i e u s t a ją c a  f a l a  u c h o d ź c ó w  z  t e -  d u ją  s ię  o d  L i t w i n ó w ,  iż  N ie m c y  
g o  t e r y t o r iu m  d o  L i t w y .  W ła d z e  z g o d z i l i  s i ę  r z e k o m e  n a  s z e r e g  u - 
litew sk ie  s t w ie r d z a ją ,  że n i e  m a  stępstw  w obec  litew sk ie j m n ie j- 
d n ia ,  a b y  p r z e z  z i e l o n ą  g r a iu a ę  s z ó ś c i  zam ieszkałej w  k r a ju  k ła j- 
n ie  p r z e s z ł o  d o  L i t w y  4 —-1 0  o s ó b ,  pedzkim . W ynika  z  tego, iż u s tę p -  
s t w i e r d z a ją c y c h ,  i ż  p r z e ś l a d o w a -  1 stw a te są tylko form aln e , bow iem  
n ie  l i t e w s k i e j  m n i e j s z o ś c i  w  k r a j u  na terenie
k ła jpedzk im  p rzy  rów n oczesn y ch  | r ikt  ich nu

k ra ju  i 
stosu je .

la jp ed zk ieg o

R z ą d  b r y ty js k i lic zy  sie p o w a ż n i e

Z  zaostrzenia sytuacji
Podwyższenie funduszu na Kredyty polityczne

„ N ie k t ó r e  z a r z ą d z e n ia  w o j s k o -  j ski ob rad ow a ł dzisia j dw uk rotn ie
w ł  o  k t ó r y c h  d o n ie s i o n o ,  w y d a ją  . przed połu dn iem  i po połu dn iu ,
s ię  w y o b r a ż a ć  n a r u s z e n ie  a r t .  5  j 
s t a t u t u  g d a ń s k ie g o .  J a k  t o  ju ż  | 
p r e m ie r  w y j a ś n i ł  w  I z b ie  1 l i p c a ,

| r z ą d  b r y t y j s k i  j e s t  w  ś c i s ł y m  k o n -  
1 t a k c ie  z  r z ą d e m  p o ls k im ,  c o  d o

LO N D Ó N , 5. 7. G abinet b ry ty j- i-za sia d a jac  ogółem  4 i pół godzin y.; ■ j ...... i___j. • _   « , r

W ło c h y za  w zo re m  Niem iec
szukają przęstrzeni ż yciowej

PRZEZIĘBIENIE?

TABLETKI

ASPIRIN

P rzyczyn ą  tych  d łu g otrw a łych  ob ­
rad gabinetu  był przede w szystkim  
fakt, ż e  s y t u a c j a  m ię d z y n a r o d o w a  
w e s z ła  o b e c n i e  w  s t a d iu m , w k t ó ­
r y m  r z ą d  b r y t y j s k i  u w a ż a  z a  c e l o ­
w e  p o c z y n i e n i e  p e w n y c h  z a r z ą ­
d z e ń  ł ą c z ą c y c h  s i ę  z m o ż l iw o ś c ią  
■ z a o s trze n ia  s i ę  s y t u a c j i .

W  tych  w arun k ach  g a b in et bry ­
ty jsk i naradzał się  dz isia j nad 
pew nym i k on ieezn ościam i za rów ­
no o ch arak terze  w ojskow ym , jak  
i fin an sow y m , w yp ływ a ją cym i ze

zobow iązań  b ry ty jsk ich  w 
pic.

W ed łu g  w ia d om ośc i z w iarogo - 
dnych  źródeł gab in et postan ow ił 
rozszerzyć bardzo zn aczn ie  p e łn o ­
m ocn ictw a  fin a n sow e  t. zw. fu n ­
duszu g w a ra n c ji k red ytów  ek spor­
tow ych . Jak w iadom o fu n du sz ten 
ni edawno  przed czterem a m iesią ­
cam i p odw yższon y  został o, 7T" 
miln.  fu n tó w , przy czym  w sumie
kej 10 m iln. fu n tów  za strzeżon ych  | podyktow ana

E u ro- p ie r w s z y m  r z ę d z ie  w z g lę d a m i  p o ­
l i t y c z n y m i .  Z sum y tej udzielon ą  
była w sw oim  Tizasie transza g o ­
tów kow a w p ożyczce  dla Turc.ii. 
O becnie f u n d u s z  p o w y ż s z y  z o s t a ­
j e  b a r d z o  z n a c z n ie  p o w ię k s z o n y .  
W  k o ła c h  f i n a s o w y c h  t w ie r d z ą ,  t e  
m o ż e  o  100 . a  m o ż e  n a w e t  o  150 
m i l i o n ó w  f u n t ó w  s z t e r l i n g o w  i t e  
w  t e j  s u m ie  b y ła b y  z n a c z n a  p o z y ­
c j a  r>a k r e d y t y ,  k t ó r y c h  c e l o w o ś ć

z o s t a ł o  n a  t a k ie  k r e d y t y ,  k t ó r y c h  
c e l o w o ś ć  p o d y k t o w a n a  j e s t

RIALOGRÓD, 5. 7. O gólne ob u ­
r z e n ie  w y w o ła ł tutaj artyk u ł za - 
mieezczonj w piśm ie „II T e le -  
g r a p h 1* p i ó r a  osław ion ego  p u b li­
cysty  w łosk ieg o  A n sa ldo , k tóry  po

Aresztowania
w  „ P r o t e k t o r a c i e "

P R A G A ,  5. 7 . N iezw łoczn ie  p o  
r o z w ią z a n iu  rad y  m ie jsk ie j w  cze ­
s k i c h  E u d zie jow ica ch  i m ian ow a­
niu n ie m ie c k ie g o  kom isarza rzą ­
d o w e g o ,  n iem ieck ie  w ładze tego 
m ia s t a  a r e s z t o w a ły  b. burm istrza 
N eum anna, b . senatora s o c ja ld e ­
m o k r a t y c z n e g o  K rjza  oraz szereg 
innvchz o s ó b .

szeregu n iesm acznych  n apaści na 
P olskę, za ją ł się teraz zagadnienia 
m i ba łkańskim i.

.Ansaldo w  obszern ych  w y w o ­
dach  m o ty w u je  sw o je  tw ierdzen ie , 
że J u g o s ła w ia  w r a z  z  A lb a n ią ,  B u ł ­
g a r ią  i  G r e c ją  s t a n o w i  „ p r z e s t r z e ń  
ż y c i o w ą  W ł o c h 1*.

D obre  stosunki sąsiedzkie, łą ­
czące Ju gosław ię  z W łoch am i — ■ 
ja k  podk reśla  się tutaj —  n ie u p o ­
w ażn ia ją  prasy w łosk ie j do w cią -S  
gania Ju gosław ii p o d  rhiarfo p rze ­
strzeni ży ciow e j W łoch . T ego  r o -  j 
dza ju  w ystąp ien ia  w y w o łu ją  n ie ­
przy jazn e  reak cje , w p ły w a ją ce  
n iew ątp liw ie  na p od erw an ie  zau ­
fan ia do W ioch .

Aresztowania robotników w Gdańsku

Bójki między Gdańszczanami, a Niemcami
Zdemaskowane fałsze „Danziger Yorposten’. u

Już 50 osćb przesłuchano
w sprawie pożaru Dworca Głównego

D ow iadu jem y  się, że w ładze 
są d o w o ’ -  ś ledcze  p row ad zą  w dal­
szym  ciągu  en ergiczne d och od ze ­
nia w  spraw ie pożaru  D w orca  
G łów n eg o , D otych czas zbadano

Wyrok un swinniający
b .  m i n i s t r a  X e n i

B U K A R E S Z T ,  5. 7 . W  g łośn e j 
a f e r z e  b , m in istra  sp ra w ied liw ości 
X e n i ,  k t ó r y  z a  p rzem yca n ie  złota 
z a g r a n i c ę  skazany zosta ł w raz z 
c a ły m  s z e r e g i e m  w sp óln ik ów  na 
k a ż ę  c i ę ż k i e g o  w ięzien ia , nastąp ił 
d z iś  s e n s a c y j n y  zw rot. Sąd ap ela ­
c y j n y  u c h y l i ł  w yrok  l - e j  in sta n cji 
i b .  m in is t r a  X en i u n iew in n ił.

ju ż  ok o ło  50 osób.
N ależy oczek iw ać, iż pożar 

D w orca  G łów n eg o  w W arszaw ie 
stanie się p rzedm iotem  w ie lk iego  
procesu  karnego, który  p rzyp u sz ­
czaln ie  zn ajdzie  się na w okan dzie  
w  k oń cu  roku  bież.

Choroba arcybiskupa
J a f b r z y k o w s k ł e g o

W IL N O , 5. 7. Stan zdrow ia  
ks. a rcyb isk u p a  Ja łbrzyk ow sk iego , 
je s t  n iep ok o ją cy . W czora j w ie cz o ­
rem  zw ołane zosta ło  konsylium  le ­
karskie. K s. arcyb isk u p  c ierp i na 
kam icę n erkow ą

D zie n n ik a rze  litew scy
przybywają do Polski

W  d n iu  7  b . m . p rzy jeżdża  do 
P o l s k i  1 2 - o s o b o w a  d e le g a c ja  Zw. 
D z ie n n ik a r z y  L itew sk ich  na za­
p r o s z e n ie  Zw iązku D ziennikarzy  
R . P . P rzez  dwa tygodn ie  pobytu  
d z ie n n ik a r z e  litew scy  zw iedzą

Nieurodzaj
we Włoszech

P A R Y Ż , 5. 7. W ed łu g  in fo rm a ­
c ji o trzym an ych  z Wi och,  p rzew i­
dziany  je s t tam w r. b. ba rd zo  du­
ży d e ficy t  ro ln iczy . W ło ch y  będą 
m u sia ły  m ian ow icie  zaku pić za ­
gra n icą  con a jm n ie j 500— 700 tys. 
kw inta li zboża.

w ielką p o la ć  R zeczy p osp o lite j i 
n aw iążą  kontakt osob isty  z prasą 
polską.

D ziennikarze litew scy  p rzy jad ą  
w p ołu dn ie  dn ia 7 b. m. na g ra n i­
cę polsk o  - litew ską do L an dw aro- 
wa, gdzie  odbędzie  się  o f ic ja ln e  
pow itan ie  przez delegata Zw iązku  
D ziennikarzy  R . P . red . S ik orsk ie ­
go i racicy M in isterstw a  p. M iło - 

! szew sk iego. Z L an dw arow a  goście  
litew scy  udadzą się do W ilna , 
gdzie spędzą ca ły  p iątek  7 b. m., ■ 
p od e jm ow an i przez Syndykat | 
D ziennikarzy  w ileń sk ich , a 8 bm, 1 
przybędą do W arszaw y, skąd uda- ' 
dzą się na zw iedzanie  p o łu d n io ­
w ych  i za ch od n ich  ziem P olsk i.

G D A Ń S K , 
a r e s z t o w a ła  o s t a t n io  k i lk u  r o b o t  
n i k ó w  z a t r u d n io n y c h  p r z y  t. z w . 
„ c - c h r o n n y c h  p ra ca ch **  n a  g ó r z e  
B i s k u p i c ]  ( B i s c h o f s b c r g )  i  G ó r z e  
G r a d o w e j  ( H a g c ł b c r g ) ,  g d z i e  ja k  
w i a d o m o  z n a jd u ją  s ię  o b e c n ie  s k ł -  
iVy a m u n ic j i ,  P o w o d e m  a r e s z t o w a  
n ia ' iń a  b y ć  rz e k o m y ) w y ja w i e n i e  
p r z e t  a r e s z t o w a n y c h  n i e k t ó r y c h  
s z c z e g ó ł ó w  p r z e p r o w a d z o n y c h  ta m  
r o b o t ,

G d a ń s z c z a n i e  

b i j ą  N i e m r ń w

G D A Ń S K , 5. 7. W  czasie ostat­
n iej u roczystości t. z w. „K re is ta - 
g u " w  m ieście T ieg en h o f w  pow . 
W ielk ie  Ż u ław y  d o s z ło  d o  p o w a ż ­
n y c h  s t a r ć  p o m i ę d z y  c z ł o n k a m i  
b o j ó w e k  n a r o d o w o  -  s o c ja l i s t y c z ­
n y c h  R z e s z y  i G d a ń s k a  W  z w i ą z ­
k u  z  t y m  p e w n a  i l o ś ć  p r a c o w n i ­
k ó w  i r o b o t n i k ó w  z o s t a ła  n a t y c h ­
m ia s t  w y d a l o n a  z  p r a c y .

C Z Ę S T O C H O W A , 5. 7. D o C zę ­
stoch ow y  p rzyb y ła  z G dańska pod  
p rzew od n ictw em  instruktora Żm ;n  
k ow sk iego  gru pa zu ch ów  h arcer­
sk ich  w  liczb ie  165 ch łop ców , uda 
ją cy ch  się na w yszk o len ie  h a rcer­
skie do m ie jscow ośc i Z ło ty  P otok  
pod  C zęstochow ą .

P rzed  w y ja zd em  z G dańska 
ch łop com  czyn ion o  w ie lk ie  tru d ­
ności. M. in. 5 c h ł o p c o m ,  k t ó r z y  
m ie l i  w y je c h a ć  z  m i e j s c o w o ś c i  P ie  
k ło  p o d  G d a ń s k ie m  p i ln o w a ła  
p r z e d  g m a c h e m  s z k o ln y m  z o r g a - 1

a j n
- ( g r o m a d a  N ie m c ó w  z a p o w ia d a ją c ,  

a b y  S z o fe r z y  a u t o b u s ó w  n i c  o ś m i e ­
l i l i  s ię  z a b r a ć  u m u n d u r o w a n y c h  
h a r c e r z y  p o l s k i c h  n a  p o c ią g  d o  
G d a ń s k a .  W  rezu ltacie  ch łop ców  
przew iezion o  tak sów k ą  aż do 
T czew a, gdzie p rzy łą czy li się do 
ca łe j gru py.

S f a ł s z o w a n y  w y w i a d
G D A Ń S K , 5. 7. W  zw iązku  z n o­

tatką, jaka  ukazała się w  „D a n z i­
ger Y orp osten 11 na lem at w yw iadu  
u dzie lon ego  korespon den tce  agen ­
c ji R eu tera  przez W ysok iego  K o ­
m isarza L igi N a rod ów  p ro f. B u rek  
hardta , korespon dentk a  agen cji 
R eu tera  w G dań sku  w yraziła  ży ­
czenie sprostow an ia  n ied ok ła d n o ­
ści, ja k ie  zaw iera ła  w  dn iu  w czo ­
ra jszym  „D an zig er  V orp ostcn “  
w iadom ość o u dzielen iu  je j w  dn.
3 btn. w yw ia du  przez W ysok iego  
K om isarza  L ig i N arodów .

P ro f. Burćkhardt. ośw ia d czy ł 
m ian ow icie , że uczyni w szystko, 
co  leży  w  je g o  m ocy , by p rzy s łu ­
żyć się do u trzym an ia  p ok o ju . N *e 
w s p o m n ia ł  o n  je d n a k  n ic  o  j a k i c h ­
k o l w i e k  f a ł s z y w y c h ,  in f o r m a c ja c h  
p r a s o w y c h ,  le c z  j e d y n i e  o  m o ż l i ­
w o ś c i  z a is t n ie n ia  n i e b e z p ie c z e ń ­
s t w a ,  ż e  p r a w d z i w e  w ia d o m o ś c i  
m o g ą  d a ć  f a ł s z y w y  o b r a z ,  je ż e h  
c y t u je  s ię  w  n i c h  t y lk o  p o s z c z e ­
g ó ln e  u r y w k i ,  ja k i e g o ś  p r z y t o c z o ­
n e g o  a r t y k u łu  p r a s o w e g o .  D a ls z e  
w y w o d y  „ D a n z i g e r  Y o rp o s te n * *  
n ie  m a ją  ż e d n e g o  z w ią z k u  z w y ż e j

w z m ia n k o w a n y m  w y w ia d e m  p r o f .  
B u r c k h a r d t a ,  m im o  ż c  d z ie n n ik  
ta k  w ła ś n ie  u j ą ł  s u  o ją  w ia d o m o ś ć ,  j 
j a k  g d y b y  z w ią z k i  t a k ie  is t n ia ły .

b y ła b y  w z g lę d a m i  
p o l i t y c z n y m i  i s t r a t e g i c z n y m i .

Ponadto w rozw ażan iach  g a b i­
netu w dniu dzisie jszym  p o r u s z o ­
n e  b y ły  r ó w n ie ż  s p r a w y  g d a ń s k ie .  
W ciągu  p rzed p ołu d n iow ego  poste 
dzenia u sta lon o treść d ek laracji, 
jaką z łożyć ma w dniu ju trze jszym  
u Izbic Gmin na tem at Gdańska 
prem ier C ham berlain .

W reszc ie  obrad y  gabinetu  doty ­
czy ły  rzecz o czyw ista , także sp ra ­
wy ob ecn e j fazy  rokow ań  t R osją  
i pod tyin \yzględem od b yw ały  Się 
riciśiaj w ciągu dnin w m y li -wska­
zań gabinetu  k on su lta cje  z F rań -
c.ią-

b a to n y  z  gazem  trującym
wykopali robotnicy w Oszmiańskfm

W IL N O , 5. 7. N a drodze kolo 
w si K uklanka pow . oszm iańskiegp 
rob otn icy  w yk opa li 5 ba lon ów  z 
g a z e m -tru ją cy m  poch odzen ia  ro ­
sy jsk ie g o  z czasów  w ie lk ie j w o j­
ny. Jeden  z ba lon ów  był przeżarty  
rdzą, drugi ba lon  skradł ja k iś  o- 
k o liczn y  w ieśn iak , trzec i zaś r o ­
b otn icy  o tw orzy li. Z ba lonu  tego 
w c ią g u  4-ch godzin  ulatnia] się 
gaz, p ra w d op od ob n ie  ch lor , który 
zw arzył k rzew y i roś lin y  w p ro ­
m ieniu  10 m. W ypadku  z ludźm i 
na szczęście  nie było. T ru ją cy  ła ­

dunek .zabezpieczono i za w ia d o­
m iono w ładze w ojsk ow e.

ftanćycś postrzelili
K s i ę d z a

PRZEMYŚL, 5. 7. W Dobrej pod 
Przemyślem bandyci dokonali napadu 
ha probostwo: rzymsko - katolickie.
Obudzony ksiądz porwał siekierę i sta 
wił opór. Bandyci postrzelili księdza 
w nogę, po . czym 'zbiegli. Policja 
wszczęła energiczne dochodzenie ce­
lem ujęcia sprawców' napadu.

Zu c h w a ły  o szu st u d a w a ł
cf.cera amerykańskiej marynarki

W c Wrześni grasował od pewnego 
czasu osobnik, który podawał się za 
oficera handlowej marynarki amery­
kańskiej i jako taki potrafił wcisnąć

Podniesienie bandery
na M.S. „Stalowa Wola1u *

G D Y N IA , 5. 7. W  dniu 5 b. m. 
przed połu dn iem , odb y ło  się w por 
cie gdyń sk im  p ośw ięcen ie  i p od ­
n iesien ie  bandery  oraz nadanie 
now ej nazw y MyS „S ta low a  W o la 11 
dla n ow ego  statku żeg lu gow ych  
linii  G dynia —  A m eryka. Aktu 
pośw ięcen ia  dokonał 
T u rzyń sk i.

ks. kanonik  j w rześn ia

M /S „S ta low a  W o la 11 łą czn ie  z | 
m otorow cem  „M orsk a  W o la 11 kur - '  
sow7ać będzie  na lin ii p o łu d n io w o - , 
am erykań sk iej. Statek w yp ływ a  j 
10 b. m. i w  dniu 12. V III . zaw in ie  j 
do M on tevid eo , po czym  uda się j 
do B uenos A ires , skąd ok oło  3 0 -go  | 

p rzybędzie  sp ow rotem  j 
c o  G dyni.

Skazanie demonstrantów
u k r a i ń s k i c h

LW Ó W , 5. 7. P rzed sądem  ok rę­
gow ym  w e L w ow ie  rozegra ł się 
ep ilog  za jść , k tóre m iały  m iejsce, 
w czasie  odpustu  w  Sokalu . G ru ­
pa U kraińców ', p odbu rzon a  przez 
ag ita torów , napadła  na rynek, 
n iszcząc i d em olu jąc  stragany  
k u p ców  polsk ich  i żyd ow sk ich . Na 
ław ie osk arżon ych  za siad ło  7 u- 
czestn ik ów  za jść . P o  rozp ra w ie

sir w miej i ow e sfery towarzyskie.
Po pewnym czasie zw rócono  uwagę 

na -zereg niewłaściwych wystąpień, a 
w szczególności na rozsiewanie fał­
szywych wiadomości. Policja areszto­
wała go  i stwierdziła, że legitymuje 
się on fałszywy dow odem , prawdopo­
dobnie kradzionym na nazwisko Karol 
Reinwald. Prawdziwe iego nazwisko 
brzmi Katinowski i jest on Rosjaninem 
bez przynależności pnustwowej.  Kati­
nowski jest poszukiwany przez sądy 
w Katowicach i Poznaniu za rozmaite 
oszustwa.

Cała rodzina zabita
p r z s z  p i o r u n

RÓ W N E , 5. 7. Nad Bcrcźnioą pow.
Kowel przeszła gwałtowna burza  ̂z 

, , , I poruuami. śmiertelnemu porażeniu
oskarżen i zosta li skazani na karę ‘ .leg ,a rodxina je<iuego z wieśniaków,
od 7 m iesięcy  do 1 roku w iezien ia , złożona z trzech osób.
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